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Kampania polityczna przed V Zjazdem PZPR 
t1 rozmową ogólnonarodową

Wywiad z sekretarzem K€ PZPR Ryszardem Strzeleckim

Opublikowanie uchwalonych przez XII Plenum KC 
PZPR tez zjazdowych zapoczątkowało kampanię politycz* 
ną, która ulega, w miarę przybliżania się terminu zjaz­
du, coraz większej intensyfikacji, ogarniając szerokie krę 
gi naszego społeczeństwa, cały kraj. Na temat znaczenia 
tej kampanii, a także przygotowań do V Zjazdu wypo­
wiedział się członek Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Ryszard Strzelecki w wywiadzie udzielonym 
red. Januszowi Roszkowskiemu z Polskiej Agencji Praso 
wej. *

— Dzieła nas trzy miesiące od V 
zjazdu partii. Prosimy towarzy­
sza sekretarza o wypowiedź na te 
mat kampanii przedzjazdowej.Chciałbym przede wszyst­kim podkreślić, iż okres ten stanowi bardzo ważny etap w przygotowaniu V Zjazdu par­tii. Wypływa to z faktu, iż o- kres ten wypełnia już rozpo-

Nowy nąd
w Kongo-BrazzavillePrezydent Konga — Brazza- ville, Massemba-Debat ogło­sił w poniedziałek wieczorem skład nowego, prowizoryczne­go rządu. W skład gabinetu weszło sześciu nowych mini­strów, a pięciu członków po­przedniego rozwiązanego w niedzielę rządu zatrzymało swe teki. Ministrem spraw za granicznych pozostał nada] Ni colas Mondjo, a porucznik Au gustin Poignet, został miano­wany ministrem obrony. Nie jest jeszcze znane nazwisko premiera nowego rządu.PAP

Około połowy sierpnia 
kolejne szczepienia w Wielkopolsce

Jak już pisaliśmy wczoraj, w ciągu sierpnia zostanie za­
szczepionych przeciw chorobieHeinego-Medina około 13 min. 
dzieci w wieku od 3 miesięcy do 15 lat. Uodparniającą 
przeciw III typowi wirusa szczepionkę importujemy ze 
Związku Radzieckiego i Jugosławii.Zwróciliśmy się do dr. I. Kliksa, kierownika Wojewódz kiego Wydziału Zdrowia z za­pytaniem, kiedy rozpoczną się szczepienia w Poznaniu i woje wództwie.

Dalsze dowody zbrodni!

Mydło ze znakiem RiF 
i terenu Mławy

Odnalezienie we Włoszech i w 
Polsce KawałKOW myula oznako­
wanego literami Rh poruszyło o- 
pinie publiczna i raz jeszcze przy­
pomniało o zbrodniczych i hanieb 
nych czynach hitlerowskich ludo­
bójców, którzy nawet zbezcze­
szczone szczątki swych ofiar wy­
korzystywali dla wsparcia gospo­
darki wojującej HI Rzeszy.

Nie jest obecnie jasne. Czy od­
nalezione kawałki mydła są wła­
śnie produktem związanym z dzia 
łalnością hitlerowskich „fabryk 
śmierci”. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, źe okupant podjął pro­
dukcje mydła z tłuszczu ze zwłok 
ludzkich

Do redakcji warszawskiej PAP 
zgłosił się we wtorek inżynier me 
ehanik Tadeusz Świątkowski z Ot 
Wocka. przynosząc ze sobą 4 kost­
ki mydła, na których wytłoczone 
»ą znaki „RIF 0142” „RIF 0516” ■ 
.RF III”,

Inż. t. Świątkowski przez 5 o- 
kupacyjnych lat pracował jako 
monter samochodowy w niemie­
ckim warsztacie Herberta Ulbry 
cna na terenie Mławv. należące' 

‘''"'czas do b. Prus Wschodnich 
kilkanaście mydełek ze znakami 

oc?’ RF znalazł za sledze 
“*®m niemieckiego samochodu

PAP 

częta szeroka, ogólnokrajowa dyskusja nad tezami zjazdowy mi. To właśnie w tym czasie, w toku tej dyskusji, kształto­wać się będzie treść uchwał V Zjazdu, które stanowić bę­dą program działania partii na najbliższe lata. A jeśli się zwa ży, że PZPR jest siłą kierowni czą naszego narodu, oczywi­stym, zrozumiałym staje się. iż to, co znajdzie się w jej pro gramie, sformułowanym osta­tecznie przez V Zjazd w listo­padzie, określać będzie kierun ki rozwojowe naszego kraju, dalszy charakter i tempo bu­downictwa socjalistycznego. Uchwalone przez XII Plenum Komitetu Centralnego tezy są jedynie materiałem dyskusyj­nym, są wyrazem stanowiska KC, jego propozycją. Każda organizacja partyjna, każdy członek partii, a także każdy obywatel naszego kraju, ma prawo wypowiedzieć się na te mat tez, może zgłosić propozy cje zawierające poprawki i u- zupełnienia. Temu właśnie służy rozwijająca się coraz bar dziej dyskusja nad tezami. Zapraszamy do niej wszyst­kich, którym leży na sercu

Wielkopolska służba zdro­wia jest w stanie gotowości. Aby zapewnić sprawne prze­prowadzenie tej profilaktycz­nej akcji wstrzymano częścio­wo urlopy, a niektórzy pracow nicy zostali nawet z urlopów odwołani. Czeka się tylko na orzesyłkę szczepionek i zaraz po ich otrzymaniu przystąpi się do szczepień. Przewiduje się, że ponowne szczepienia w mieście i w województwie roz ooczną się między 15 a 20 sierpnia Przypuszczalnie tyle czasu zajmie rozesłanie szcze- oionek po kraju.Prasa, radio i telewizja bę­dą bieżąco informowały o ter minach zgłoszeń do punktów szczepień kolejnych roczni­ków dzieci. Miejsca szczepień w mieście i powiatach pozosta ną te same. Zaszczepione będą dzieci w miejscu przebywania w sierpniu, niezależnie od miejsca zamieszkania.
W przypadkach gdy dziecko ' powodu jakiejś choroby we­dług diagnozy lekarza nie mo gło być zaszczepione poprzed­nią szczepionką w terminie do 3 sierpnia, obowiązuje je pod­danie się szczepieniu, jeżeli o- kres ochronny już minął, w no wym terminie szczepionka orzeciw III wirusowi Nie ma notrzeby poddawania dziecka dwukrotnemu szczepieniuSzczepionka przeciw III wiru sowi zapobiega wystarczająco । chorobie Heinego-Medina. (g) 

sprawa ojczyzny, Polski Ludo wej. Chcielibyśmy, ażeby dy­skusja ta stała się wielką ogól nonarodową rozmową na te­mat tego co już osiągnęliśmy w naszym kraju i jak należy dalej pracować, ażeby uzy- ;kać najlepsze efekty we wszy stkich dziedzinach naszej dzia łalności. Chcemy wypraco­wać metody i przewidzieć środki, które powinny gwaran tować pełną realizacje zadań, które wytyczy V zjazd. Ten kto zapoznał się z treścią prze dłożonych do dyskusji tez, wie, iż jest nad czym dysku­tować, nad czym zastanowić
Dokończenie na str. 2

Pogrzeb marszałka 
Rokossowskiego

Po wsze czasy spoczęła w murze kremlowskim urna z pro­
chami marszałka Konstantego Rokossowskiego, który w wie 
ku 72 lat zmarł 3 sierpnia br., po długotrwałej i ciężkiej 
chorobie.
W uroczystościach pogrzebo wych Wzięli udział czołowi przywódcy partii i rządu ra­dzieckiego, dowódcy armii ra­dzieckiej, delegacje, fćtóre przy były z Polski, społeczeństwo radzieckie.W godzinach południowych w sali kolumnowej Centralne go Domu Armii Radzieckiej odbyła się uroczystość złożenia wieńców przed urną z procha­mi marszałka K. Rokossow­skiego.Wieniec od najwyższych władz partyjnych i państwo­wych PRL złożył ambasador

PRL w Związku Radzieckim, J. Ptasiński.Następnie składa wieniec minister obrony narodowej PRL, W. Jaruzelski.W imieniu stolicy i innych miast polskich wyzwolonych przez wojska dowodzone przez marszałka Rokossowskiego składa wieniec, wraz z delega cjami innych miast, sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR, A. Karkoszka.Na wiecu żałobnym przema wiał generał dywizji Wojciech Jaruzelski minister obrony narodowej PRL, który przy­był na uroczystości pogrzebo­we. Stwierdził on m. in.:
Marszałek Konstanty Rokossow­

ski pozostanie na zawsze w pa­
mięci i dziejach polskiego naro­
du. Jako jeden ze zwycięskich do 
wódców frontów wyzwalał wiel­
kie obszary kraju między Bugiem 
a Wisłą, kraju swego dzieciństwa 

wczesnej młodości, przywracał 
przybałtyckie ziemie polskie mię-

Po napaści na Jordanię

Rada Bezpieczeństwa 
kontynuuje obrady5 bm. w godzinach popołud­niowych toczyły się w nowo­jorskiej siedzibie ONZ obrady Rady Bezpieczeństwa, zwołane na żądanie delegata Jordanii w związku z nowymi prowoka cyjnymi aktami Izraela skiero wanymi przeciwko cywilnym ośrodkom Jordanii. Przemawia li delegaci państw arabskich: Jordanii, ZRA i Iraku oraz de legat izraelski.Delegat Jordanii przedstawił Radzie projekt rezolucji po­tępiającej w ostrych słowach nową prowokację i zbrodnie izraelskich militarystów oraz stwierdzającą, że wobec sta­łego powtarzania się tych pro wokacji, Rada będzie zmuszo­na do działania zgodnie z Kar tą Narodów Zjednoczonych i do zastosowania sankcji wo­bec Izraela. Projekt rezolucji zgłoszonej przez Jordanię po­parły inne kraje arabskie uczę stniczące w posiedzeniu Rady.

Delegat Jordanii El Farra wy­
głosił obszerne przemówienie, 
przedstawiając w nim Radzie Bez 
pieczeństwa dokładne fakty ostat­
niego ataku izraelskiego na Jorda 
nię. Stwierdził on m. in.. że w 
wyniku ataku samolotów izrael­
skich na cywilne ośrodki miasta 
Es Salt oraz kilkanaście wsi jor- 
dańskich położonych na wschod­
nim brzegu rzeki Jordan zostało 
zabitych 58 osób. 121 osób ponio­
sło ciężkie rany, a tysiące osób 
utraciło dach nad głową. Wyni­
kiem ataku są poważne zniszcze­
nia materialne. Przede wszystkim 
zniszczeniu uległa część systemu 
nawadniającego pola we wschod­
niej części doliny Jordanu oraz ty

Dokończenie na str. 2

dzy Olsztynem, Gdańskiem i Szcze 
cinem, na czele zwycięskich wojsk 
wyszedł na odwieczne i sprawiedli 
we polskie granice na Bałtyku i 
Odrze. Naród polski nie zapomni 
nigdy, że pod jego rozkazami 
wkroczyła na ziemię ojczystą, na 
swój sławny szlak bojowy I Ar­
mia WP.

Społeczeństwo polskie zachowu­
je żywą wdzięczność również za 
to, że spełniając swój patriotycz­
ny i internacjonalistyczny obowią 
zek na stanowisku Ministra Obro­
ny Narodowej PRL wniósł swe 
wielkie doświadczenie i umiejęt­
ności dowódcze w dzieło pomna­
żania siły obronnej naszego kra­
ju. (PAP)

Urnę z prochami niosę: (od lewej) 
Kosygin, N. Kirilenko, (od prawej) 

L Breżniew i N. Podgórny.
CAF — PI — telefoto

Ula wystawie „Temaiica-68“

Przedstawiciele Londynu i Łodzi 
zdobywcami najwyższych nagród

Międzynarodowe jury wystawy 
filatelistycznej „Tematica — Po­
znań 68” dokonało już podziału 
nagród i dyplomów.

„Grand Prix” za najlepszy zbiór 
spośród kolekcji zagranicznych 
otrzyma przedstawiciel Anglii p. 
Peter Boi z Londynu. Jest to na­
groda wicepremiera P. Jaroszewi­
cza. P. Boi wystawił kolekcję pt. 
„Kultura polska w filatelistyce”.

Podobną nagrodę w dziale wy­
stawców polskich — za zbiór pt. 
„Włókiennictwo na znaczkach 
poczt świata” zdobył p. Fryderyk 
Wiejski z Łodzi. Ta nagroda ufun 
dowana została przez ministra 
;aczności Z. Moskwę.

Złote medale decyzja jury otrzy 
mają: Jean steinmetz (Luksem­
burg) za zbiór „Kolejnictwo na

Dezertera z armii amerykańskiej w Wietnamie - Billa Jones, ota­
cza tłum dziennikarzy bułgarskich i zagranicznych.

CAF — BTA

5 lat barbarzyńskich nalotów na DRW

Cywilna ludność ofiarą 
napalmu i substancji trojących

Z Wietnamu Południowego wciąż napływają wiadomości 
o bohaterstwie walczącego narodu wietnamskiego i bestial­
skich zbrodniach amerykańskich agresorów.Amerykanie pod pozorem zagrożenia ze strony partyzan tów dopuszczają się okrut­nych zbrodni zamieniając Wietnam Południowy w strasz liwe piekło. Samoloty amery­kańskie bombardują szpitale oraz wszystkie budynki wi­doczne wśród zieleni. Po zbombardowaniu i ostrzale z powietrza do akcji wkracza kawaleria powietrzna, którą przeczesuje wsie, terroryzuje ludność i zabiera im żywność. Ostatnio Amerykanie zniszczy li kilka dużych składów ryżu, który jest tutaj podstawą ży­cia.Agresor uczynił także z Wietnamu Południowego poli gon doświadczalny. Obecnie stosuje tutaj wypróbowane w poprzednich latach wojny środki chemiczne — najnow­sze osiągnięcia amerykań­skiej techniki wojennej. Ame rykańscy imperialiści zrzuca­ją z samolotów substancje niszczące roślinność oraz roz­pylają gazy bojowe „działają ce na psychikę ludzką”.Szczególnie odrażające jest użycie napalmu, którego ofia­rami są ci wszyscy, którzy nie mogą iść walczyć z agresorem a więc starcy i dzieci.W poniedziałek minęła pią­ta rocznica rozpoczęcia bom­bardowań terytorium DRW. Obecnie piraci amerykańscy pobili wszelkie rekordy nalo­tów. Dziennie przeprowadza­ją oni ponad 200 zmasowa­nych rajdów na prowincje DRW. Ilości zrzucanych ła­dunków śmiercionośnych prze kroczyły już miliony ton, z dnia na dzień Amerykanie

23 rocznica zrzucenia 
bomby na Hiroszimę 

6 sierpnia minęła 23 rocznica 
zrzucenia amerykańskiej bomby 
atomowej na Hiroszimę.

We wtorek, o godz. 8.15. dokład­
nie w tym samym czasie kiedy 
przed 23 laty zrzucono bombę, 
mieszkańcy Hiroszimy chwilą mil 
czenia uczcili pamięć ofiar. W 
miejskim parku pokoju i pamięci 
zabrzmiały dzwony. Wypuszczono 
tysiąc białych gołębi — ptaków 
symbolizujących pokój.

Burmistrz Hiroszimy złożył w 
symbolicznym grobie listę 212 no­
wych ofiar wybuchu bomby, któ­
re zmarły w ub. roku. (PAP) 

znaczkach” Jean — Luis Nagel 
(Szwajcaria) za zbiór „List na tle 
wieków”, Franz Oeler (Szwajca­
ria) za zbiór „Sztuka na znacz­
kach”, Feliks Seebauer (CSRS) za 
zbiór „1938—1948”, „10 lat historii 
Czechosłowacji”, oraz Manfred 
Bergman (Szwajcaria) za zbiór 
„Igrzyska Olimpijskie 1924 i ich 
motywy”.

Ponadto przyznano 16 medali po 
złacanych, 49 srebrnych, 77 po­
srebrzanych i 94 brązowe.

Nagrodzony zbiór przedstawicie 
la Wielkiej Brytanii obejmuje na 
poznańskiej wystawie 15 gablot i 
jest częścią kolekcji liczącej 1800 
kart albumowych. Zbiór nagrodzo 
nego Polaka liczy około 300 kart 
albumowych, (c-o) 

zwiększają swoje naloty po­mimo, że stracili już 3060 sa molotów. (PAP)
Zamknięcie festiwalu 

młodzieży w Solii6 sierpnia był ostatnim, dziesiątym dniem 9 festiwalu młodzieży w Sofii, imprezy bogatej w polityczne spotka­nia przedstawicieli młodego pokolenia sponad 140 krajów świata, które upłynęło głów­nie pod hasłem solidarności z walczącym Wietnamem, przer ciwko wojnie, broni ątomo- wej, o współpracę i przyjaźń młodzieży.Samo jego uroczyste za­mknięcie odbyło się na stadio nie Lewskiego w Sofii z u- działem wszystkich delegacji zagranicznych i bułgarskiej uczestniczących w festiwalu. Zgaszony został znicz który płonął przez 10 dni na stadio nie, ściągnięta została flaga $FMD. Po części oficjalnej za mknięcia 9 festiwalu na sta­dionie Lewskiego odbył się międzynarodowy koncert.
PAP

Nowe trzęsienie 
ziemi na FilipinachO godzinie 11.17 czasu lokal nego aparaty sejsmograficzne zainstalowane w Manili ode­brały wczoraj sygnał o no­wym trzęsieniu ziemi. Było to trzęsienie o stosunkowo sła­bym natężeniu, wywołało jed nak panikę wśród ludności fi­lipińskiej.Jednocześnie w Manili po­dano do wiadomości, że liczba śmiertelnych ofiar piątkowe­go trzęsienia ziemi wzrosła do 216 zabitych. (PAP)

Rozmowy nigeryjskie 
w impasieAgencje zachodnie informu ją, że drugi dzień rozmów w sprawie uregulowania konflik tu nigeryjskiego charaktery­zują intensywne zakulisowe i prywatne rozmowy, mające na celu niedopuszczenie do zerwania dialogu między dele gacją federacji Nigerii i dele gacją Biafry.Z doniesień agencyjnych wynika, że rozmowy znalazły się w impasie na skutek bez­kompromisowego wystąpienia przedstawiciela Biafry puł­kownika Ojukwu, który repre zentując ątanowisko rządu Biafry podtrzymał separaty­styczne tendencje Biafrańczy ków. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie, w za­

chodniej połowie kraju rozwój 
chmur kłębiastych. W godzinach 
popołudniowych lokalne burze. 
Temperatura maksymalna — od 
23 stopni na wybrzeżu do 28 miej­
scami na pozostałym obszarze kra 
ju. Wiatry umiarkowane i słabe 2 
kierunków południowych.



Kampania polityczna przed V Zjazdem PZPR
Dokończenie ze str. 1się. Po gospodarsku, z troską o to, ażeby kraj nasz jeszcze bardziej rozkwitał, ażeby lu­dziom pracy, naszemu narodo wi, żyło się lepiej.

— Jak praktycznie realizowana 
powinna być idea ogólnonarodo­
wej rozmowy na tomat tez zjazdo 
wych?Dyskusja toczyć się powinna przede wszystkim w organiza cjach partyjnych, których za­daniem jest gruntowna i sze­roka popularyzacja tez zjazdo wych wśród swoich członków. Jednakże w zebraniach organi zacji partyjnych poświęco­nych tezom należy umożliwić

ku, jak i planów na przy­szłość.Dążyć się więc powinno, aże by dyskusja przyniosła, nowe, twórcze propozycje w spra-wach doskonalenia produkcji, organizacji pracy i zarządza­nia jak też ażeby służyła ona przyspieszonej realizacji za-dań sformułowanych w do­tychczasowych uchwałach ple narnych posiedzeń Komitetu Centralnego. Tak więc, dla przykładu, w zakładach prze­mysłowych należy koncentro­wać dyskusję wokół zadań sformułowanych przez XI Ple num KC PZPR, a więc doty-czących wzrostu opłacalnej udział aktywu sojuszniczych produkcji eksportowej, zwięk- stronnictw — ZSL i SD, a także bezpartyjnych. Jest rzeczą zrozumiałą, iż uczestnicy tych zebrań, a zwłaszcza dyskutan­ci, powinni wcześniej dokład­nie zapoznać się i przeanalizo wać tezy zjazdowe, przewidu je się też aktywny udział w tej kampanii organizacji maso­wych, a zwłaszcza związko­wych, młodzieżowych, kobie­cych i naukowo-technicznych. Dążyć należy przy tym do te­go, ażeby w nurt dyskusji przedzjazdowej włączyć szero kie kręgi bezpartyjnego akty­wu robotniczego, chłopskiego i inteligencji pracującej. Orga nizacje i instancje partyjne powinny dążyć do włączenia w tę dyskusję całych załóg poszczególnych zakładów pra­cy, całych środowisk. Równo­legle należy rozwijać różne formy popularyzowania tez.
— Czego powinniśmy oczekiwać 

od dyskusji nad tezami przed- 
zjazdowymi?Dyskusja ta, będąca wyra­zem demokracji wewnątrzpar tyjnej, wyrażającej się w tym, iż każdy członek partii, każda organizacja i instancja partyj na, mają możność wpływania na kształtowanie linii PZPR, jej programu, powinna wzbo­gacić, uzupełnić tezy o nowe myśli i propozycje, pogłębić wiedzę i doświadczenie poli­tyczne jej uczestników, zacieś nić więź ideową i polityczną zwartość partii, umocnić jej pozycje w społeczeństwie.W toku szerokiej, wszech­stronnej, rzeczowej i krytycz­nej debaty powinna być wy­zwolona twórcza inicjatywa ludzi pracy. Dążyć się powin­no do tego, ażeby poszczególne tezy, z natury rzeczy traktują ce o sprawach bardziej ogól­nych, przekładać w każdej or­ganizacji partyjnej, w każ­dym zakładzie pracy, czy też środowisku, na język faktów bliskich im, ażeby wzbogacać tezy o kwestie lokalne, dosto­sowywać je do konkretnej sy tuacji i warunków. I co jest szczególnie istotne: ukazywać, wytyczać zadania wynikające z tez dla siebie, tak dla orga­nizacji, zakładu pracy, jak i dla każdego członka partii.Z tego wynika, rzecz jasna, iż dużą uwagę skupić powin­ny organizacje partyjne, tak w mieście jak i na wsi, na sprawach gospodarczych, o których tak wiele mówi się w tezach zjazdowych, tak w as­pekcie oceny naszego dorob-
Spotkanie 6 tysięcy 

działaczy KPCzOkoło 6 tysięcy działaczy KPCz spotkało się w ponie­działek w Pradze z członkami i zastępcami członków prezy­dium KC KPCz, którzy brali udział w spotkaniach w Czer­nej nad Cisą i w Bratysławie. Informację na temat tych spot kań przedstawił premier O. Czernik.Zdaniem mówcy, oba spot­kania przyczyniły się do umoc­nienia współpracy i jedności z bratnimi partiami. Spotka­nie bratysławskie było po­święcone tematyce dotyczącej zadań partii komunistycznych i robotniczych sześciu krajów.PAP
Wodolot w Trójmiaście
We wtorek odbyły się na Wiśle 

próby wodolotu „Wołga” zakupio 
nego przez Żeglugę Gdańską w 
Związku Radzieckim. Wodolot bę 
dzle wykorzystany do przejaź 
dżek po wodach przybrzeżnych w 
rejonie Trójmiasta. (PAP)
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szenia jej jakości i nowoczes­ności. W tych zakładach, któ , re produkują na rynek we­wnętrzny, należy poszukiwać dalszych możliwości zwiększę ( nia produkcji wyrobów, któ- ; rych brak odczuwa się, jak też wzbogacenia asortymentu, po­lepszenia jakości. W budownic twie uwagę należałoby skon­centrować na usprawnieniu re alizacji inwestycji. Wszędzie zaś powinno się poszukiwać możliwości obniżenia kosztów własnych oraz wzrostu wydaj ności pracy. W rolnictwie z ko lei dyskusja powinna dotyczyć głównie zaleceń IX Plenum KC, zwłaszcza zaś lepszego wykorzystania ziemi dla ce­lów produkcyjnych, coraz in­tensywniejszej produkcji rol­nej.W środowiskach frontu ideo logicznego przedyskutowane powinny być zwłaszcza spra­wy patriotycznego i internacjo nalistycznego wychowania młodzieży, przygotowania mło dego pokolenia do życia i pracy w społeczeństwie socjalistycz­nym. Organizacje partyjne tych środowisk powinny w dy skusji wskazywać i wyjaśniać potrzebę walki z wrogimi po- ' glądami, reprezentowanymi głównie przez ośrodki rewizjo nistyczne, na które tak bardzo ! liczą nasi wrogowie w kraju i za granicą. W walce z rewizjo nizmem osiągnięto już poważ ne sukcesy, jednakże rozpra­wa z tymi siłami nie została jeszcze zakończona. Skuteczna akcja na tym polu jest szcze­gólnie potrzebna, albowiem re alizacja wielkich i niełatwych zadań sformułowanych w te­zach, wymaga poważnego wy siłku całego narodu, zacieśnię nia jego jedności, skupienia je ; go wokół naszej partii.Oczekujemy też, iż wyni­kiem debaty przedzjazdowej bę dzie także usprawnienie pracy partyjnej, jej stylu i metod.
— Czy istnieje organizacyjny 

plan tej wielkiej debaty?Tak. Sformułowany on zo­stał w sposób ramowy w in­strukcjach sekretariatu Korni tetu Centralnego.Przewiduje się odbycie ze­brań i konferencji partyjnych, _ narad aktywu poszczególnych ■ branż i środowisk, a także ak­cje odczytowe i inne populary zujące tezy. Na instancje par­tyjne nakłada się obowiązek dokonywania na bieżąco oce­ny przebiegu kampanii, a tak że powołania w każdym korni tecie wojewódzkim i powiato ‘ wym miejskim oraz dzielnico­wym specjalnych zespołów, których zadaniem będzie zbie­ranie oraz merytoryczna oce­na wniosków i propozycji zgła szanych w toku dyskusji nad tezami. Wnioski uznane za słuszne i realne będą włącza­ne do uchwał konferencji po wiatowych i wojewódzkich, bądź też będą przekazywane do Komitetu Centralnego, or­ganizacje partyjne zgłaszające wnioski muszą otrzymać na nie odpowiedź. Jeśli zgłoszony wniosek nie może być przyję •ty — negatywna decyzja w tej sprawie powinna być uzasad­niona i wyjaśniona na zebra­niu właściwej organizacji par tyjnej.
— Jak przebiegać będą wybory 

delegatów na V zjazd KC PZPR?Zgodnie z instrukcją sekre­tariatu KC w sierpniu i wrze­śniu br. odbędą się zebrania wyborcze w podstawowych or­ganizacjach partyjnych, w to­ku których wybrani zostaną delegaci na konferencje powia towe bądź też miejskie czy też dzielnicowe.W okresie września prze­biegać będą konferencje po­wiatowe, miejskie, dzielni­cowe, w toku których wy- । brani zostaną delegaci na konferencje wojewódzkie. Te • zaś odbędą się w październiku.Delegaci wybierani będą nie tylko na konferencjach woje-

wódzkich. Prawo wyboru ich przysługuje też wielkim orga­nizacjom partyjnym w zakła­dach przemysłowych, komuni­kacyjnych i budowlanych, któ re skupiają powyżej 625 człon ków i Kandydatów. Zakładowe konferencje partyjne tych or­ganizacji odbędą się we wrześ niu. Icn uczestnicy wybiorą bezpośrednio u siebie delega­tów na zjazd. Równocześnie te same zakładowe konferencje wybiorą swoich delegatów na konferencje powiatowe, miej­skie bądź dzielnicowe.Praktyka ta jest wyrazem uz nania czołowej roli organiza­cji robotniczych w życiu na­szej partii.Na zakończenie R. Strzele­cki oświadczył:— Sytuacja w świecie cha­rakteryzuje się walką pomię­dzy systemem socjalistycznym, a kapitalistycznym. Walka ta przenika wszystkie dziedziny życia społecznego narodów, a w tym i Polski.Dlatego w czasie dyskusji należy pamiętać, że dalszy wzrost sił gospodarczych i po­litycznych naszego narodu i państwa przyczyni się także do wzrostu sił i znaczenia sy stemu socjalistycznego — gwa ranta postępu i utrwalenia po koju na świecie. Podobnie, jak w naszym kraju siła państwa zależy od jedności działania i zwartości ideowo-politycznej kierowniczej siły narodu — PZPR, tak siła systemu państw socjalistycznych warunkowana jest jednością działania partii komunistycznych i robotni­czych w podstawowych, wyni­kających z nauki marksizmu- leninizmu, kwestiach budowni ctwa socjalizmu.Narada bratysławska 6-ciu partii komunistycznych i ro­botniczych wbrew złudnym na dziejom imperialistycznych sił reakcji, które chciałyby pod­ważyć jedność i zwartość sy­stemu państw socjalistycznych, a tym samym osłabić siłę na­szego obozu, była dobitnym do wodem, że nikt nie jest w sta­nie jedności tej naruszyć.Uczestnicy narady bratysła­wskiej potwierdzili niewzruszo ną wierność marksizmowi-le- ninizmowi, zdecydowanie prze ciwstawili swoją niezłomną so lidarność i czujność przeciw wszelkim knowaniom imperia lizmu, i wszystkich innych sił antykomunistycznych zmierza­jących do podważania kierow­niczej roli klasy robotniczej i partii komunistycznych.Problemy te niewątpliwie znajdą swoje odbicie w dysku sji przedzjazdowej. Pamiętać musimy, że każde działanie u- macniające jedność i zwartość szeregów partyjnych i całego narodu służy intresom naszej ojczyzny oraz umacnia siły po stępu i socjalizmu w świecie.

W obawie przed rozruchami

Stan pogotowia 
w Rio de JaneiroW niedzielę wieczorem do­szło w Rio de Janeiro do starć studentów z miejscową poli­cją. W wyniku zamieszek zo­stało aresztowanych 30 osób.Policja i wojsko miasto.W poniedziałek gubernator stanu patrolująwieczorem Guanabaraw przemówieniu wygłoszonym przez radio i telewizję zwrócił się do organizatorów demon­stracji o natychmiastowe ich przerwanie. Oświadczył on, że zapewnił sobie pomoc wojska, aby utrzymać porządek. Od wtorku silne oddziały piechoty, marynarki i lotnictwa zostały zmobilizowane do utrzymania porządku w Rio de Janeiro.PAP

Zgon 
przewodniczącego

KC KP BelgiiW związku ze śmiercią prze­wodniczącego KC KP Belgii — Ernesta Burnelle’a Komitet Centralny PZPR przesłał do Komitetu Centralnego Komuni stycznej Partii Belgii depeszę kondolencyjną.

Kampania umacniania władzy centralne)

„Żenminżipao" ostrzega przed 
niewypełnianiem rozkazów Mao

Chińsey przywódcy opublikowali w poniedziałek ostro 
sformułowane ostrzeżenie pod adresem tych prowincjonal­
nych organów władzy, które nie podporządkowują się i nie
wprowadzają w życie „ostatnich bardzo ważnych rozkazów” 

Mao i jego „wielkiego planu strategicz-przewodniczącego 
nego”.Obszerny artykuł ny zamieszczony w redakcyj- „Żenmin-żipao” ostrzega w sposób nie­zwykle otwarty wspomniane organy władzy, lekceważące rozkazy kierownictwa i stwier dza: jeśli każdy z nich uważa się za centrum rewolucji, prę­dzej czy później doprowadzi to do „odejścia od kierownictwa proletariatu” i do otwartej zdrady.Artykuł „Żenminżipao” uwa żany jest za niezwykle ważne wydarzenie prowadzonej na te renie Chin kampanii umacnia­nia władzy centralnej. Kampa nia ta osiągnęła swój szczyt 3 lipca, kiedy to ogłoszono zbiór 24 rozkazów Mao Tse-tunga. Ich szczegóły do dziś są nie znane. Prasa chińska, szczegół nie na prowincji, interpretowa ła te rozkazy w ten sposób, że । walka zbrojna o władzę pro­wadzona przez różne grupy lo­kalne musi być natychmiast za

kończona, a stan anarchii, po­wodujący poważne straty po­lityczne i gospodarcze, zastą­piony konsolidacją rewolucji kulturalnej.Z poniedziałkowego artyku­łu „Żenminżipao” wynika, że nawet jeśli w pewnych rejo­nach zaprowadzono przy porno cy armii „rewolucyjny po­rządek”, jak na przykład w Kantonie, w innych rejonach lokalne organy władzy nadal nie słuchają rozkazów „kierów nictwa proletariatu”, (PAP)
Po encyklice papieskiej

Dezaprobata kół 
katolickich

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
Dokończenie ze str. 1 B,« kresu tej polityki i położenie

kresu nieustającej agresji.
cytrusów, Do delegata jordańskiego do bananów i pomidorów. . , ,, . .

Nalot na cywilne ośrodki na.ae- głosy delegaci m
go kraju, barbarzyńskie zabijanie nych krajów arabskich, wska-zując, że stałe prowokacje i akty izraelskiej agresji prze-integralna część politycznych pla- , .
nów Izraela. Aroganccy, zaślepię- kreslajądzieci i kobiet — powiedział m, 
in. El Farra, to nie incydent, a wszelkie wysiłki, w

Bezpieczeństwo.Obrady Rady

Encyklika papieska „Huma- nae Vitae” zabraniająca stoso­wania środków antykoncepcyj nych przyjęta została z pow­szechną dezaprobatą kół kato­lickich W. Brytanii j NRF.W wielu tygodnikach brytyj skich ukazały się bardzo kry­tyczne artykuły na ten temat „Economist” podkreśla, że en­cyklikę Papieża można okreś­lić jako tragedię dla całego świata i katastrofę dla kościo­ła rzymsko-katolickiego. En­cyklika jest nie tyle owocem błędnego rozumowania Papie­ża — dodaje pismo — co jego izolacji.Inny tygodnik brytyjski „Sta tesman” w artykule zatytuło­wanym „Omylny Papież” pod­kreśla, że weszła tu w grę próż ność Papieża jako teologia. Wielu biskupów i kardynałów— stwierdza będzie mogło dów Papieża, tolików po
tygodnik — nie poprzeć poglą- a większość ka- prostu zignorujego. Autor artykułu wskazuje, że cała ta sprawa posłuży do wykazania szybko upadające­go autorytetu stolicy apostol­skiej i niezdolności centralnej włady Kościoła rzymsko-kato­lickiego do przystosowania się do czasów w jakich żyjemy.PAP

ni wiarą w sile militarną przywód 
cy izraelscy pragną zastraszyć jor 
dańskie społeczeństwo, zniszczyć 
nasze rolnictwo będące głównym 
źródłem utrzymania mieszkańców 
mojego kraju, złamać nas by imu 
sić do poddania się, do przyjęcia 
dyktowanych przez Izrael warun­
ków. Uważamy, że obowiązkiem 
Rady Bezpieczeństwa jest położę-

Konwencja republikańska w Miami

Nixon zamierza spotkać się 
z przywódcami radzieckimi?
Oficjalna część konwencji republikańskiej w Miami wy­

znaczona została we wtorek na godziny wieczorne czasu miej 
scowego. Obejmie ona kilka dalszych czysto formalnych 
przemówień (w tym byłego republikańskiego kandydata na 
prezydenta Dewey’a i przewodniczącego republikanów w 
Izbie Reprezentantów Forda), sprawozdanie komisji skruta­
cyjnej oraz zaaprobowanie tzw. platformy wyborczej.Według powszechnych opinii stanie zaakceptowana bez więk platforma ta, będąca zbiorem szych dyskusji.ogólnikowych sformułowań zo

Eisenhower phnowme 
uległ atakowi sercaJak $odał we wtorek szpi­tal wojskowy Walter Reed w Waszyngtonie, przebywający tam na kuracji były prezydent USA, Dwight Eisenhower, uległ znów atakowi serca — trzecie mu w ciągu przeszło trzech miesięcy. Poprzednie ataki na­stąpiły 29 kwietnia i 15 czerw ca br., nie licząc dwóch po­przednich w latach między 1955 a 1967 r. W poniedziałek Eisenhower wygłosił transmi­towane ze szpitala przemówie­nie do uczestników konwencji republikańskiej w Miami Beach i to być może wpłynęło na pogorszenie jego stanu zdro wia.Biuletyn szpitala stwierdza, że chory obecnie czuje się le­piej. (PAP)

W Miami uważa się, że de­cydującą przewagę nad pozo­stałymi pretendentami do pre zydenckiej kandydatury ma nadal Nixon. Komentatorzy za strzegą ją wprawdzie, że obec­na kampania obfituj^ w nie­spodzianki i że wobec tego nie można w stu procentach wy­kluczać jakichś nagłych zwro­tów na konwencji, ale przy­najmniej w chwili obecnej Nixon uważany jest za głów­nego faworyta.Nixon, który z doskonałym wyczuciem nastrojów wybor­ców zmodyfikował nieco przed paroma dniami swą otwarcie wojowniczą do niedawna po­stawę w kwestii Wietnamu, u- derzył na wtorkowej konferen cji prasowej w inną ozułą stru nę, oświadczając, że pragnął­by udać się do ZSRR w celu przeprowadzenia rozmów z radzieckimi przywódcami. „Nadszedł czas — oznajmił Nixon — aby podjąć negocja- Icje z ZSRR”. (PAP)

tym wysiłki misji ONZ, zmie­rzające do opanowania kryzy­su, złagodzenia napięcia i zna­lezienia pokojowych dróg roz­wiązania problemów na Bli­skim Wschodzie. Wskazywano równocześnie, że Izrael nie od ważyłby się na stałe łamanie zawieszenia broni i uporczywe odmawianie opuszczenia tere­nów okupowanych, gdyby nie czuł oparcia i opieki mocarstw zachodnich.Nowojorski korespondent TASS uzupełniając relację z wczorajszego posiedzenia pi- sze:Przedstawiciel Jordanii pod kreślił, że agresja izraelska przeciwko Jordanii dokonana została przy jawnej pobłażli­wości mocarstw zachodnich, które nadal udzielają Izraelo­wi szczodrej pomocy wojsko­wej. Oficjalne oświadczenia przedstawicieli Tel Awiwu mó wią o tym, że Izrael planuje nowe akty agresji przeciwko sąsiednim państwom.Przedstawiciel radziecki we­zwał Radę Bezpieczeństwa by w sposób jak najbardziej ener giczny potępiła agresywne po­czynania Izraela i zgodnie z Kartą NZ podjęła takie kroki, które okiełznałyby prowokato­rów z Tel Awiyrn. (PAP)

Znów samolot 
zihuszot; do lądowania

Dziesiąty w tym roku samolot 
zagraniczny — taksówka powietrz­
na — typu „Cesna” z miasta Na- 
ples na Florydzie — został uprowa 
dzony w niedzielę na Kubę. Pasa­
żerem, który zmusił pilota „Ces- 
ny” do przewiezienia go do Ha­
wany, był obywatel amerykański.

Władze kubańskie zwolniły sa­
molot i pilota natychmiast po u- 
iszczeniu przez niego opłat lotnis­
kowych.

Bomba w siedzibie 
Komitetu KP USAWe wtorek rano w lokalu krajowego Komitetu KP USA w Nowym Jorku wybuchła podłożona tam bomba. Eksplo­zja wyrządziła nieznaczne szko dy. Sprawcy zamachu pozostali nieznani. (PAP)

Terror w Grecji
Grecki trybunał wojskowy w 

Salonikach wydał w poniedziałek 
wyrok na dwóch patriotów ' gre­
ckich, byłych oficerów armii. Zo 
stali oni oskarżeni o udział w ru­
chu antyrządowym. (PAP)

Powszechna odpłatność 
za użytkowanie 

terenów w miastachNa jednym z ostatnich posie dzeń KERM uchwalił zmiany do rozporządzenia Rady Mini­strów o przekazywaniu tere- nów w miastach i osiedlach. Nowe postanowienia wprowa dzają po raz pierwszy zasadę oowszechnej odpłatności za u- żytkowanie terenów państ,wo- wych w miastach i osiedlać przez jednostki państwowe. Dotychczas opłaty takie ob wiązywały jedynie osoby zyczne i prawne, organizacj społeczne, spółdzielczość itp^Zmiana rozporządzenia postulowana m.Jn. przez * misje sejmowe: budownictw i gospodarki komunalnej ot. spraw wewnętrznych Po­dyktowana została P°^Zjnr bardziej racjonalnej gosP° ki coraz szczuplejszymi zy bami terenów w miastach siedlach. Fakt niepłacenia obszary przekazywane jed ■ kom państwowym przyczy , się często do nieprawidło gospodarki w tym zakresi • wielu przypadkach Pr?®ł,,c;e biorstwa, zakłady i ^ns\Jrpny oaństwowe użytkowały te -e o nadmiernej powierzchni 1 . uzasadnionej gospodarczy czy też innymi potrzeba^^7 VIII 1963
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Prawda
o wysiedlonych

Wysiedlenie Niemców po II wojnie światowej z tery toriów niektórych państw europejskich należy w NRF do tych zagadnień, które najczęściej powracają na łamy prasy codziennej i zapełniają kolumny pism ilustrowanych. Propaganda rewizjonistyczna szermując argumentem „krzyw dy wypędzonych” stara się kwestionować nie tylko sku­teczność postanowień uchwał poczdamskich ale i uzasadniać rzekome „uprawnienie przesie­dleńców do ich stron rodzin­nych”. Na wszystkich mapach wydanych w zachodnich Niem czech po roku 1949, w szkol­nych podręcznikach czy na­wet w wagonach kolejowych, Śląsk, Pomorze oraz byłe Pru­sy Wschodnie opatrzone są for mułą; „ziemie obecnie znajdu jące się pod administracją poi ską” W oficjalnej terminologii bońskiego MSZ, NRD określa na jest jako „Mitteldeutschland (Niemcy środkowe), aby tym dobitniej podkreślić, iż Niem cynie kończą się na Odrze, a wcielanie ziem za Odrę wskład państwowości nie jest bynajmniejne.Uzasadniając swe
polskiej ostatecz-rewizjoni-stvczne tezy zachodnioniemiec kie koła polityczne wypowia­dają pogląd, że wysiedlenie

Niemców nie da się pogodzić z normami prawa międzynaro dowego. Czasopisma ilustrowa ne w NRF pełne są barwnych opisów rzekomego „okrucień­stwa Polaków wobec Niemców wysiedlanych z terenów na wschód od Odry i Nysy Łu­życkiej”. Warto w związku z tym przypomnieć kilka pod­stawowych faktów dotyczą­cych przesiedlenia ludności niemieckiej, które zawiera o- publikowana niedawno ksią­żka wybitnego poznańskiego naukowca, znawcy zagadnień prawa międzynarodowego doc. dr. Krzysztofa Skubiszewskie­go z UAM.*)Przesiedlenie Niemców — pisze autor — dokonane zosta ło na mocy porozumień pocz­damskich i miało objąć łą­cznie 6 650 tys. osób. (W tym 3,5 min z powojennego obsza ru Polski). Nie było ono śród 
kiem wyjątkowym ani karą 
wymierzoną narodowi niemiec 
kiemu, a pomyślane było jako 
czynnik, który ma stabilizo­
wać pokój i granice w środko 
wo-wschodniej części Europy. Większość Niemców mieszka­jących w Polsce i w innych krajach europejskich była źró dłem ciągłych konfliktów mię dzynarodowych i nie ukrywa­ła swych sympatii dla hitle­rowskiego nacjonalizmu, zgod

nie zresztą z zaleceniami Hi­tlera, aby przekładać „niemiec ki patriotyzm nad obowiązek lojalności” wobec państwa — gospodarza. Według relacji Hermana Rauschninga (prezy dent senatu Wolnego Miasta Gdańska) wódź i kanclerz III Rzeszy domagał się od Niem­ców zagranicznych „ślepego posłuszeństwa”. Stąd ustala­nie polityki niemieckich grup narodowych należało do Berli na i przywódców III Rzeszy. Mniejszość niemiecka stawała się za granicą przedłużeniem wpływów i instrumentem działań Rzeszy; mniejszości

1%. J iewiele jest chyba tema- tów budzących tyle po- x lemik, co amatorskie ze­społy wokalno-muzyczne. Teo­retycy muzyki, tej przez duże M załamują ręce nad mnożą­cymi się ciągle zespołami ele ktronowych gitarzystów i in­nych mniej czy bardziej moc

Szanse rolnictwa
spośród owej rekrutowali się

IJMD
PZPE

Co do osiąg­nięć polskiego rolnictwa i na­szej wielkopol­skiej wsi panu­je zgodna opi-nia, że nastąpił gromny, no pod
postęp tu o- zarów wzglę-

dziedzina gospodarki wymagaperspektywicznych koncepcji Zamierza się także podnieSSśredni stan pogłowia bydła nadługofalowej linii każde 100 ha użytków rolnych 8 ’ —. z 56,2 w 1967 roku do 59,5 W1969 (w PGR nawet do 70
działania, ■■ -*wytyczającej zespolone dąze-

właśnie członkowie niemiec­kiej „piątej kolumny”, którzy mieli podjąć oneracje dywer­syjne i ułatwić opanowanie po zycji kluczowych pod wzglę­dem strategicznym i gospodar czym.Znamienne są też fakty do­tyczące warunków życiowych mniejszości niemieckiej w Pol sce przedwrześniowej. Miała ona zagwarantowaną możność swobodnego rozweju pod każ dym prawie względem, a zwłaszcza kulturalnym i nau kowym. Ukazywało się np. 105 niemieckich gazet i czaso pism, czynnych było 690 szkół z niemieckim językiem nauczania. Także zresztą nod względem materialnym Niem cy stanowili warstwę ludno­ści dobrze sytuowaną.Wybuch wojny spowodował
JERZY WALASEK

Dokończenie na str. 4

dem produkcji, jak i poziomu życia rolników. Świadczą o tym liczne dowody w postaci wzrostu plonów, pogłowia zwierząt hodowlanych, roz­miarów budownictwa, postę­pu ogólnej kultury rolnej itp. Zdołaliśmy dzięki temu o mi­lion ton rocznie zmniejszyć kosztowny import zbóż, a glo­balna produkcja rolna zwięk­szyła się w tymże czasie o 16 procent.Wprawdzie nadal praca rol­nika nie należy do łatwych, ale stała się ona nieporówna­nie lżejsza i atrakcyjniejsza niż przed laty. Wyzwolenie przyniosły maszyny. Kombajn przestał być rzadkością, a tyl­ko w ostatnim 5-leciu liczba

nia.Wytyczne takie oczywiście są, a zawierają je plan 5-letni i Uchwała IX Plenum KG. Znalazły się one również w Tezach na V Zjazd PZPR, by służyć przedzjazdowej dysku­sji, by stać się podstawą do dalszego ożywienia życia na wsi. Jednocześnie stanowią one projekt założeń ogólnych dla nowego planu pięcioletnie­go na lata 1971—75.Tezy zjazdowe precyzją za­dania dla rolnictwa, wysuwa­jąc na plan pierwszy dalszą intensyfikację produkcji zbóż, szybkie podnoszenie ich plonów i zbiorów. Jest to niezbędne, by pokryć potrze­by kraju, by uwolnić się od importu. Został on już wpraw dzie znacznie zmniejszony, ale

sztuk na 100 ha).Znając dotychczasowe osiąg nięcia oraz zapobiegliwość wielkopolskich rolników, moż­na się spodziewać, że zadania bieżącej 5-latki zostaną wy~ konane sumiennie, a może na­wet przekroczone. Wolno nam bowiem oczekiwać mobilizu­jącego wpływu dyskusji przed zjazdowej, która ujawni jesz­cze sporo rezerw, nie wlicza­nych chwilowo do ogólnego rachunku produkcyjnych moż­liwości Wielkopolski.

*) Krzysztof Skubiszewski — 
„Wysiedlenie Niemców po II woj 
nie światowej”, Książka i Wiedza, 
1968.

traktorów na wsi wzrosła o 115 tysięcy.Argumentów ZAprzytoczyć wszakże na jeszcze
polskiejmożna wiele,kompleksowyobraz rolnictwa składają się także pewne kwestie do za­łatwienia, sprawy do uporząd­kowania, nie tylko doraźne. Rolnictwo, jak każda wielkaów pęd w imię rzekomej obro ny prawdziwego piękna muzy­ki przed profanami? Już tego rodzaju pytanie wydaje się nonsensem. Młodzież ani bo­wiem myśli pytać kogokolwiek o opinię w tej sprawie. Po pro stu chce grać, tańczyć, śpie-wać i to na swój sposób. Jeśli nych uderzeń. Zarzucają muzy robi to nie tak, jak życzyliby kującej młodzi brak podstawo ................................wego przygotowania z dziedzi ny teorii, a co się z tym wią- że — brak dobrego smaku, częęto wręcz kabotyńskie po­zy, mające naśladować słyn­ne gwiazdy lekkiej muzyki. Podnosi się również niepoko­jące tendencje ucieczki od in strumentów szlachetnych, jak chocby skrzypiec czy fortepia nu na korzyść mniej szlachet nych w brzmieniu — akorde­onu lub gitary i to koniecznie ze wzmacniaczem.Problem istotnie wart jest dy skuśji. Pęd do muzykowania wyszedł bowiem poza miej­skie rogatki. Mnożące się osta tnio zespoły młodzieżowe przy kołach ZMW starają się naśla dować swych kolegów z miast w stylu, instrumentacji i reper tuarze. A wiadomo przecież im głębiej w prowincję, tym trudniej o przygotowanego pod względem kultury mu­zycznej kierownika zespołu, zdolnego do nadania mu wła­ściwego kierunku i zapewnie­nia przyzwoitego poziomu wy­konania.Czy należy zatem hamować

sobie tradycyjnie nastawieni melomani, to przecież sam fakt masowości ma swoją wiel

da tylko cieszyć się z tego. Doświadczenie uczy bowiem, że z czasem przestaje młode­mu człowiekowi wystarczać owo „je, je, je”, że i tu w mia rę konsumpcji muzycznej wzra stają apetyty na coraz dosko nalszą strawę.Tak też pojmuje zagadnienie Związek Młodzieży Wiejskiej, czyniąc w ostatnim zwłaszcza czasie z piosenki i muzyki je­dną z ważnych form swej pra
Grać albo nie grać?

ką i pozytywną wymowę. Już to, że ileś tam dziesiątków czy setek tysięcy młodych ludzi przyswoi sobie strofy kilku pio senek, że nauczy się ich melo­dii, a nawet próbuje własnych sił na estradzie, jest donio­słym zjawiskiem kulturowym. A przecież liczni entuzjaści mu zyki i piosenki oddziaływują na swoje najbliższe otoczenie, stając się mimo woli krzewi­cielami kultury muzycznej. Go dzi się tu przypomnieć, że mło dzież wiejska zawsze odcięta była od możliwości praktyczne go uprawiania muzyki, wy­jąwszy liczne zespoły orkiestr dętych. Jeśli więc dzisiaj

cy ideowo-wychowawczej. Nie mając możliwości zapewnienia setkom i tysiącom zespołów e- stradowych należytej pieczy w sensie instruktażu i zorganizo wanych ognisk muzycznych, stara się zastąpić to dostar­czaniem tekstów i nut warto­ściowych piosenek.Sprawdzoną formą popularyzowania dobrej i melodii są i przeglądy amatorskich zespołów. W tegorocz-piosenki festiwale

dziewczęta i chłopcy sięgająpo instrumenty (niech to bę­dzie choćby gitara), to wypa-
nym wielkopolskim przeglą­dzie, który zakończył finalny występ w czasie uroczystości lipcowego święta w Poznaniu nad Rusałką, wzięło udział po nad 200 zespołów estradowych, wokalno-instrumentalnych, ta­necznych i teatralnych .

Wiele do myślenia daje np. fakt, że zdobywcą pierwszego miejsca w kategorii zespołów instrumentalno-wokalnych zo stały „Zefiry” z nieznanego ni komu Bralina pow. Kępno. Po dobnym zaskoczeniem była pierwsza lokata w kategorii zespołów tanecznych młodzie­ży z równie nieznanei Morow- nicy pow. Kościan. Świadczy to. o tym, że muzyka, śpiew i ta nieć — obok tradycyjnych ze społów teatralnych — dociera do najdalszych nawet wsi.Niedawno miałem okazję u- czestniczyć w spotkaniu gości zagranicznych z uczestnikami obozu szkoleniowo-wypoczyn­kowego ZMW w Mierzynie ko­ło Międzychodu. Tradycyjnie już rozśpiewana młodzież ra­dziecka znalazła wśród pol­skich kolegów godnych siebie partnerów. Zarówno repertuar jak i poziom wykonania śpię wanych piosenek przez wszy s t k i c h uczestników obozu mógł zadowolić nawet najbar dziej wybrednego słuchacza. Nie zabrakło też poezji, weso­łych skeczy, improwizowanej satyry. Tego nie można się by ło nauczyć tylko na obozie.A więc zapał do muzyki i śpiewu jest; ostatnio pojawiło się na naszym piosenkarskim rynku sporo dobrych utworów. Gdyby tak jeszcze kompozyto rzy zadbali o dobrą pieśń ma-

nadal stanowi poważne obcią­żenie bilansu handlu zagra­nicznego. Dużą wagę przywią­zuje się również do powiększę nia produkcji pasz gospodar­skich, konieczny jest dalszy wzrost pogłowia bydła i trzo­dy. Musimy także wyrównać istniejące dysproporcje w po­ziomie produkcji pomiędzy województwami, powiatami a nawet gromadami i gospodar­stwami rolnymi.Biorąc pod uwagę, że zmniej sza się areał przypadający na jednego mieszkańca kraju — pełne, intensywne zagospoda­rowanie każdego hektara użyt ków rolnych staje się koniecz­nością. Niezbędne jest także zapewnienie skutecznej ochro­ny ziemi przed zajmowaniem jej na cele nierolnicze.Tezy określają oczywiście ogólne ramy i precyzują głów­ne kierunki produkcyjnej o- fensywy rolnictwa, pozosta­wiając rozległe pole działania dla wyzwalającej się inwen­cji samych rolników... „Pan-stwo powiedziano w Te-zach — popierać będzie inicja­tywę produkcyjną rolników, zapewniając im korzystne wa­runki produkcji”. W tym stwierdzeniu mieści się m. in. zachęta dla kółek rolniczych i spółdzielczości wiejskiej do doskonalenia pracy, do pod­noszenia kultury rolnej i usług, mechanizacji i wykorzystania Funduszu Rozwoju Rolnic­twa. W warunkach ustroju socjalistycznego niezmierzone są bowiem możliwości rozwo­ju, zagospodarowania rezerw i intensyfikacji działania.Wielkopolskie rolnictwo nie tylko nie pozostaje w tyle, ale stanowi krajową czołówkę w wielu dziedzinach. Służą temu mobilizujące zadania stawia­ne w planach, które w kon-

Bądźmy jednak ściśli, suk­cesy produkcyjne rolników w znacznej mierze zależały i za­leżą od szeregu czynników (nie tylko o aurę chodzi), któ rych współdziałanie jest we współczesnym rolnictwie nie­zbędne. Odnosi się to zarów­no do instytucji pracujących wprost na wsi (GS-y, stacje ochrony roślin, POM-y, kółka rolnicze, instytuty itp.) jak i do pozostałych partnerów rol­nictwa: przede wszystkim prze mysłów ciągników i maszyn rolniczych, chemicznego, bu­downictwa i materiałów bu­dowlanych. Rolnictwo ocze­kuje wydatnej poprawy ja­kości maszyn, bogatszego ich asortymentu. Duże niedostat­ki występują w zaopatrzeniu wsi w materiały budowlane, w sieci usług produkcyjnych i handlowych.A więc dalszy Wydatny roz­wój zaplecza technicznego i usługowego rolnictwa, tworze nie silnej bazy materialnej i kulturalnej wspierającej za­mierzenia wzrostu produkcji, to warunki, które spełnić trze­ba, by osiągnąć to czego go­spodarka od rolnictwa ocze­kuje. Tezy z całą wyrazistoś­cią podkreślają wagę produk­cji rolnej, jej ogólnonarodowe znaczenie dla systematyczne­go wzrostu stopy życiowej lud ności.W Tezach powiedziano także , że „główną zasadą po­lityki rolnej pozostaje koja­rzenie szybkiego rozwoju pro­dukcji rolnej z socjalistyczny­mi przeobrażeniami społeczno- gospodarczymi wsi”. A zatem do kompleksu zadań trzeba też wliczyć wszystko to, co do­tyczy spraw socjalnych i by-
frontacji z Tezami świadczą o konsekwentnej
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DO POLSKI LUDOWEJ ]
A więc pozostałaby do omówienia jedynie postać jedynej 

w sztabie kobiety, rodzonej siostry Mietka, Wandy Swiostkówny 
o pseudonimie „Wisła".

Wanda ukończyła gimnazjum w Radomiu przed wojną. W 
czasie pierwszych lat wojny zajmowała się nauczaniem mło­
dzieży wiejskiej na tajnych kompletach. Wykazywała nieprze­
ciętne zdolności w zakresie nauk humanistycznych, oraz duże 
zainteresowanie dla naszej działalności konspiracyjnej. Nic 
dziwnego, cała rodzina Mietka, automatycznie włączyła się do 
akcji - nie mogło być inaczej. Włączając Wandę do sztabu na 
bardzo ważne stanowisko oficera propagandy, mieliśmy na 
uwadze nie tylko jej walory osobiste, ale chodziło nam także 
o podkreślenie znaczenia udziału kobiet w naszym ruchu 
„świtowskim". W rzeczy samej stanowiły one bardzo ważny 
czynnik walki z wrogiem.

W „Świcie” było ich dużo.

PIERWSZA GAZETKA

Zdawałem sobie sprawę z tego, że bez posiadania własnej 
gazetki trudno będzie podjąć walkę o rozszerzenie naszych 
wpływów.

Łatwo jednak coś postanowić, trudniej realizować.
Do tego, aby wychodziła jako tako „porządna" gazetka, 

potrzebne były:
1) pieniądze,
2) radioaparat odbiorczy,
3) redaktor techniczny wraz z maszyną do pisania I po­

wielaczem,
4) kilka osób piszących.
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sową... (feb) partii.W planie na założeniach na
realizacji linii1968 rok i w1969 przewi­dziano więc dalszą i n t e n-

towych, podnoszenia kultury rolnej jak i obywateli.Przed wsią stoją gromne możliwości
zarówno osobistejnadal o- rozwoju.

Z wymienionych wyżej składników posiadaliśmy tylko jeden, 
a mianowicie: maszynistę - redaktora w jednej osobie. Był 
nim Stefan Gronostaj - „Grab”, który będąc sekretarzem 
Gminy Krzyżanowice z siedzibą w Iłży, posiadał w swojej dy­
spozycji urzędową maszynę do pisania, powielacz, no i papier.

Ponieważ był to człowiek skromny i nader odważny, odpadał 
także problem lokalu i opłaty za dodatkową pracę. •

Aparat radiowy odbiorczy uruchomiliśmy dzięki oddanemu 
nam człowiekowi Wacławowi Ochnio („Delamer"), oraz jego 
nieocenionej małżonce Marii.

Nasz radioaparat był zainstalowany w mieszkaniu „Dela- 
mera”, które było na odludziu pomiędzy wsią Małyszyn i Ostro- 
źanka, wśród wyrobisk starej kopalni rudy żelaznej „Mikołaj”.

Marysia urodzona w Niemczech i następnie przez długie 
lata mieszkająca w Poznańskiem, posiadała szereg cech cha­
rakterystycznych dla mieszkańców tej dzielnicy, jak: systema­
tyczność, dokładność i zdyscyplinowanie. A równocześnie po­
goda ducha i pomysłowość jednały jej szczerą sympatię.

Przewożenie gazetek, broni krótkiej, meldunków i rozkazów 
to był jej żywioł.

Drżałem często o życie tych dwojga straceńców, którzy 
nigdzie ze swojego posterunku ruszyć się nie chcieli, a kiedy 
miarka się przebrała, Marysia umożliwiło mężowi ucieczkę 
przez okno, sama zoś oddala się w ręce Gestapo.

Dzięki niezwykłej odwadze i zdolnościom nie doszło jednak 
do jej egzekucji. Przeciągała swoje zeznania, następnie wie­
ziona do Oświęcimia, zatrzymana została w Częstochowie i tu 
nagłym atakiem Armr Czerwonej, cała grupa została niemal 
„cudem" wyzwolona. Żyje do dzisiaj nad polskim 
o którym zawsze morzyła.

morzem,

Aby wydać gazetkę należało również przygotować 
dego numeru przynajmniej dwa artykuły.

Przygotowałem pierwszy artykuł o treści bardziej ogólnej. 
Za to komunikat z frontów był bardzo szczegółowy i długi.

Na temat nazwy pisemka wiele dyskutowaliśmy. W trakcie 
rozważań nad tytułem przypomniałem sobie, że gdzieś już wy­
chodziło piserrko, które miało nazwę „Świt”.

Ten synonim czegoś nowego, budzącego się do życia, spo­
dobał się nam bardzo I na tym stanęło.

dla każ-
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s y f i k a c j ę produkcji rol­nej, przede wszystkim drogą wzrostu areału wysoko wydaj nej pszenicy oraz jęczmienia a także pasz białkowych. I tak, jeśli w 1967 roku średnie zbiory czterech zbóż wynosiły 22,1 kwintala z hektara, to w tym roku powinniśmy osiąg­nąć 22,5, a w przyszłym roku 23,2 kwintala z ha.

co wynika m. in. ze stwierdze­nia Tez, że „wzrost nakładów na rolnictwo musi być co naj­mniej równy dynamice na­kładów w innych dziedzinach gospodarki”. Szanse takie wieś wielkopolska zapewne wykorzysta. W jakim jed­nakże stopniu, jaki będzie tego końcowy rezultat — to zależy już od samych ludzi, od ich zaangażowania.
ZBIGNIEW MIKA

MOTOCIEKAWOSTKI
• W Instytucie Technologicz­

nym w Massachusetts, pracującym 
dla potrzeb motoryzacji podjęte 
zostały niezwykłe jak na wiek XX 
badania. Celem ich jest opracowa 
nie nowego modelu samochodu, 
który byłby napędzany... parą. Fa 
chowcy twierdzą, że nie ma tu 
nic do śmiechu — parowy samo­
chód zapowiada się bowiem bar­
dziej ekonomicznie w eksploata­
cji od elektrycznego i rokują mu 
dużą przyszłość.

• W Londynie trwa systematy­
czna akcja usprawniania ruchu u- 
licznego. W efekcie, w mieście 
tym przeważają ulice jednokierun 
kowe i znaki z zakazem skrętu. 
Jeden z naukowców angielskich, 
specjalista w dziedzinie komunika 
cji twierdzi, iż w rzeczywistości 
są to tylko usprawnienia pozorne, 
doprowadziły bowiem do znacz­
nego wydłużenia trasy przejazdów 
i obniżyły o ]• proc, przelotowość 
ulic. Prasa angielska opinię fa­
chowca na ten temat cytuje do­
słownie: „Można wnioskować, że 
inżynieria ruchu nie spowodowała 
zwiększenia przelotowości, lecz ob 
niżyła ja w takim stonniu. że nrze 
kreśliła wszystkie dodatnie skut­
ki. wynikające z przebudowy ulic, 
lepszego manewrowania pojazdów 
i ograniczenia postojów”.

• Statystycy obliczyli, ii na dr* 
gach Europy ginie w ciągu roku 
w wypadkach samochodowych im 
tysięcy osób, a ponad milion od­
nosi obrażenia.

• W USA wszedł już w okres 
praktycznych prób eksperymental 
ny samochód osobowy, napędzany 
gazem płynnym. Paliwo o tempe­
raturze minus 160 st. C magazyno­
wane jest w ukrytym w bagażni­
ku specjalnym termosie, zabezpie 
czonym wstrząsoodpornym futera 
lem. Samochód na płynnym gazio 
może pełnić rolę turystycznej ku 
chenki. Jedno nabicie termosu star 
cza podobno na miesiąc intensy­
wnej eksploatacji.

• Zakłady Przemysłu Skórzane­
go w Otmęcie podjęły się bardzo 
specjalistycznej produkcji. Zapo­
wiada ją pierwsza seria obuwia 
przeznaczonego dla kierowców sa 
mochodów oraz motocyklistów. 
Jest to rodzaj całkiem wytwor­
nych półbucików o półokrągło wy 
modelowanym napiętku, pokrytym 
warstwą gumy. (API)
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Historyczna próba Prawda Płynny kryształ
wysiedlonych rewelacją teletechnikiKryształy ciekłe znane są od

Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego ukazał się 
pierwszy podręcznik uniwersyte­
cki historii Polski 1864 — 1939 pió­
ra prof. Henryka Zielińskiego.

— Jest to aż zaskakujące, że 
dotąd nie mieliśmy ani jednej 
pracy historycznej obejmują­
cej cały ten okres, przecież dla 
dziejów Polski szczególnie waż 
ny?— Taka, niestety, jest praw­da. W kraju dysponujemy wy­łącznie pracami poświęconymi pewnym fragmentom tego o- kresu. Stosunkowo najlepiej zresztą przedstawia się okres obejmujący lata 1864 — 1918 dzięki m. in. obszernej i zna­komitej pracy Stefana Kienie­wicza. Po tej dacie mamy już tylko prace odnoszące się do większych czy mniejszych od­cinków czasu, przy czym zwła­szcza lata trzydzieste są opra­cowane zupełnie niewystarcza jąco. Studentów trzeba więc odsyłać do przedwojennej pra cy Adama Próchnika, kończą­cej się zresztą na roku 1933 i zajmującej się głównie histo­rią parlamentarną. Z nowszych rzeczy wymienię Ajnenkiela „Od rządów ludowych do prze wrotu majowego”, Henryka Ja błońskiego „Narodziny II Rze­czypospolitej”, Tadeusza Ję- druszczaka „Piłsudczycy bezPiłsudskiego”. Mówiąc tochciałbym się, oczywiście, za­strzec, że moja praca jest pod­ręcznikiem, a więc próbą syn­tezy dość specjalnego charakte ru, przede wszystkim przez swoje z konieczności skrótowe ujęcie.

—- Pierwsza próba syntetycz­
nego ujęcia tak skomplikowa­
nego okresu najnowszych dzie 
jów narodu i państwa nastrę-

czała zapewne nie lada kłopo­
tów...— O, tak. Poczynając od sprawy tak elementarnej, jak ustalenie wewnętrznego podzia łu omawianego okresu. Przy­puszczam, że niejedna z moich propozycji może być dysku­syjna i mam zresztą nadzieję, że podręcznik wywoła pewną dyskusję, której rezultaty bę­dę mógł uwzględnić w następ­nym wydaniu książki...

— Książka pojawiła się w 
przededniu półwiecza odzyska­
nia niepodległości. To chyba 
także stanowi o jej szczególnej 
aktualności...— Dla podręcznika jest to zarazem dobrze i żle. Dobrze, bo być może, istotnie ułatwi on młodzieży studiującej, a chyba i nie tylko młodzieży, całościowe spojrzenie na kil­kadziesiąt ostatnich lat losów narodowych, zwłaszcza zaś na lata drugiej niepodległości. Żle, bo jest to tylko rodzaj pró by generalnej. Dzieje Drugiej Rzeczypospolitej zwłaszcza cze kają nadal na swoją monogra­fię, czy swoje monografie. W każdym jednak razie sądzę, że zjawisko wyraźnego rozbudzę nia zainteresowań dla tamte­go okresu, stosunkowo niedaw nego, a tak przecież przez mło de pokolenie mało znanego, jest w obliczu 50-lecia niewąt­pliwe. Dostarczenie więc mło dzieży, już nie tylko w celach, by tak rzec, przepisowej dy­daktyki pewnego ąuantum od­powiednio uporządkowanej wiedzy, jest potrzebne. Myślę bowiem, że historia najnowsza jest magistra vitae w stopniu szczególnym. Tutaj związki ze współczesnością są wyraźniej­sze niż gdziekolwiek indziej,

fakty i procesy układają się w ciągi rozwojowe mające swoje przedłużenie w świecie nas o- taczającym, analogie i paralele do najbardziej aktualnej współ czesności są żywe i przekonu­jące. Ma to ogromne znacze­nie wychowawcze, przy tym sięga do umysłów, jak sądzę, głębiej niż doraźna z koniecz­ności publicystyka, choćby i najzręczniejsza pisarsko.
— I, na koniec, jakieś wnio­

ski ogólniejsze z pracy nad 
tym pierwszym podręcznikiem 
najnowszej historii Polski...— O niektórych już wspom­niałem, o jednym jednak chciał bym powiedzieć osobno. Jest to zagadnienie, z pewnością mocno kontrowersyjne, miano­wicie zagadnienie integrującej roli własnego państwa w sto­sunku do społeczeństwa, które niosło na sobie 150 lat rozdar­cia politycznego, państwowego między trzech zaborców. Jest to temat niemal nietknięty, wymagający odrębnych stu­diów. Należy oczywiście pa­miętać, że to międzywojenne państwo polskie było pań­stwem burżuazyjnym i to wca le nie postępowej formacji, zwłaszcza po roku 1926, ale by ło państwem polskim. W spo­sób znamienny afirmowała to we wrześniu postawa i mas lu dowych i przywódców polskiej lewicy, także tej, która przed wojną była wepchnięta do pod ziemia.

Dokończenie ze str. 3 około 80 lat, kiedy to badacz austriacki, dr F. Reinitzer, od niewielkim ładunku elektrycz

Rozmawiał:
IGNACY RUTKIEWICZ

częściowy transfer ludności Skrył, że niektóre związki orga niemieckiej bądź to pod pre- jniczne wykazują po stopieniu sją hitlerowskiej propagandy h przy odpowiedniej tempera- bądź też niepewnej sytuacji fturze właściwości optyczne i elektryczne kryształu tzn. zała mują i odbijają promienie świetlne. Kryształy ciekłe skła dają się z cząsteczek węgla, a- zotu, wodcru i tlenu i wyglą­dają podobnie jak inne płyny, ale ich struktura wewnętrzna jest bardzo skomplikowana i zbliżona do struktury kryszta­łów, takich jak diament, mika

Harry Belafonte 
o amerykańskiej TVPopularny murzyński śpiewak i aktor Harry Belafonte porusza w artykule zamieszczonym na łamach „New York Timesa” problem dyskryminacji rasowej w amerykań­skiej telewizji.— Na niedawnym posiedzeniu municypalnej komisji praw człowieka w Nowym Jorku — stwierdza Belafonte — uczestnicy narady wysłuchali sprawozdania dotyczące­go dyskryminacji mniejszości narodowych w amerykań­skiej TV. I wówczas pod adresem obecnego na posiedze­niu wiceprezesa Towarzystwa CBS padło pytanie: dlacze­go tak mało Murzynów — aktorów występuje w arty­stycznych programach telewizyjnych? Odpowiedź brzmia- ła: kierownictwo CBS stara się pokazywać Amerykę prawdziwą, najbardziej typową. A czy typowym zjawi­skiem w życiu naszego kraju jest Murzyn-sędzia, czy Murzyn-gubernator, albo dyrektor wielkiego przedsiębior­stwa czy senator?W odpowiedzi tej kłamstwo sąsiaduje z brutalną praw­dą — pisze Belafonte — kłamstwem jest twierdzenie, że towarzystwa telewizyjne w USA starają się pokazywać życie takie, jakie jest w istocie. Natomiast w odpowiedzi na temat znikomej liczby kolorowych ludzi wykształco­nych wyczuwało się w podtekście: skoro jest ich tak ma­ło, to nie ma sensu pokazywać ich na ekranie.Obecnie pojawiają się niekiedy w TV aktorzy murzyń­scy, jednak ich liczba jest absolutnie niewspółmierna z liczbą białych aktorów Ci nieliczni „szczęśliwcy” wystę­pują zwykle w rolach łajdaków bądź najrozmaitszych nie­prawdziwych postaci Pojawia się nowy schemat. O ile poprzednio przedstawiano Murzyna jako kłaniającego się wszystkim prostaka, to teraz rodzi się stereotyp osobnika ograniczonego i brutalnego.Na 10.888 osób pracujących w trzech największych to­warzystwach telewizyjnych ABC, NBC i CBS przypada 790 Murzynów i Portorykańczyków. Ogromna ich więk­szość to portierzy, tragarze, windziarze, woźni.— Nasza TV — mówi Belafonte — nie pokazuje praw­dziwego życia Murzynów, ponieważ pokazanie go takim, jakim jest w istocie, oznaczałoby potępienie wielu praw i porządków białej Ameryki. Mój synek, 10-letni czarny chłopiec, nigdy nie zobaczy na ekranach telewizorów prawdziwego życia swych braci amerykańskich Murzy­nów. Nie ma możności zapoznania się z osiągnięciami lu­dowej kultury murzyńskiej, co przecież odegrałoby pozy­tywny wpływ na formowanie się jego charakteru i poglą­dów. Zamiast tego robi się wszystko, aby wywołać w nim i ugruntować kompleks niższości. Od szeregu lat marzę o zrealizowaniu filmu o życiu nad Missisipi. Z tą właś­nie rzeką związane są liczne wydarzenia w historii Ame­ryki. Początkowo mój pomysł wzbudził zainteresowanie, ponieważ kierownictwo TV sądziło, że będzie to filnti roz­rywkowy ze wstawkami wokalno-tanecznymi. A przecież Missisipi to rzeka, nad której brzegami nastąpiła niegdyś masowa eksterminacja Indian, nad którą zrywał się płomień buntu uciśnionych Murzynów. Kiedy zorientowano się o jaki film chodzi, usłyszałem rady: po co rozrabiać, uspo­kój się, śpiewaj, a będziesz dobrze zarabiał i wszyscy będą cię lubić. Czy nie lepiej przysłużysz się sprawie, która ci leży na sercu, jeśli będziesz grał rolę prostego, miłego chłopca?Magnaci telewizyjni nie dopuszczają przed kamery TV nie tylko kolorowych Amerykanów, ale są przeciwni ja­kiejkolwiek krytyce społecznej. Więcej — jakiejkolwiek prawdziwej sztuce. Nasza telewizja nie stwarza oryginal­nych wartości artystycznych, z ekranów płynie ogłupia­jący człowieka fałsz. (PAP)

Nomy radziecki 
helikopterW Związku Radzieckim skon struowano nowy helikopter turbośmigłowy „Mi-8”, który zabiera 24 pasażerów lub 2,5 tony ładunku. Jest on przysto sowany do eksploatacji w rejo nach o surowym klimacie, po twierdziły to w pełni pierwsze loty tych maszyn na Północy, Syberii i na Dalekim Wscho dzie ZSRR,Nowy helikopter ma 2-krot nie większą ładowność od swe go poprzednika „Mi-4”. Rozwi ja dużą szybkość podróżną — 200 km/godz. Na „Mi-8” usta nowiono światowe rekordy szybkości i zasięgu lotu dla a- paratów tej klasy. Fabryki ra dzieckie wyprodukują dużą serię nowych helikopterów.PAP

politycznej. Gdy szala zwycię stwa przechyliła się na stro­nę aliantów, ewakuacja Niem­ców z terenów przyfronto wych stała się obowiązkowa. Przybrała ona zresztą postać spontanicznej ucieczki na Za­chód; tylko w ciągu ostatniej wojennej zimy tereny wschód nie i ziemie polskie wcielone do Rzeszy opuściło około 5 min. Niemców. Konferencja w Poczdamie miała więc tylko uregulować stan faktyczny, na dając mu charakter prawny i określając wielkość transferu.Bogaty materiał faktogra­ficzny przedstawiony przez au tora zadaje również kłam o- szczerczym twierdzeniom za- chodnioniemieckiej propagan­dy o rzekomych trudnościach stwarzanych świadomie wysie dlanej ludności niemieckiej przez Polaków. Miała ona za­zwyczaj duży bagaż i zaopa­trzona była w obfite jadło. Wy siedleńcy zapewnioną mieli także opiekę sanitarną i po­dróżowali w warunkach po­prawnych. Oczywiście, trudno byłoby twierdzić, że nie zda­rzały się wyjątki od tej zasa­dy, ale wynikało to z ogólnego chaosu spowodowanego woj­ną.Interesujące są jednak prze de wszystkim wyjaśnienia au­tora dotyczące wysiedlenia Niemców w świetle prawa mię dzynarodowego. Polemizuje on z poglądami niektórych prawników na Zachodzie (zwłaszcza zachodnioniemiec- kich) poddających w wątpli­wość legalność uchwał pocz­damskich w kwestii wysie­dleń; stanowisko takie nie wy trzymuje krytyki już ze wzglę du na to, iż prawo międzynaro 
dowe obowiązujące w roku 
1945 nie zakazywało przesie­
dleń ludności jeśli wyrażały 
na to zgodę oba państwa doko 
nujące transferu (jak wiado- 
,mo władzę zwierzchnią w 
Niemczech sprawowały w ro­
ku 1945 cztery mocarstwa). Szczegółowo analizując także rzekome „uprawnienie” przesie dleńców do stron ojczystych — autor wykazuje jego bez­sensowność i czysto odwetowy charakter.Mimo jednak, iż przesiedle­nie Niemców dokonane zosta­ło legalnie, w wielu kołach NRF kwestionuje się dzisiaj dokonane fakty. Snując nostal giczne marzenia o niemieckim Wschodzie związki przesiedleń ców’ wymachują rewizjoni­stycznymi hasłami. Książka K. Skubiszewskiego nabiera więc szczególnej wymowy po litycznej, będąc jednocześnie cennym dorobkiem poznań­skiego środowiska naukowego.

JERZY WALASEK

lub kwarc. Najpopularniej­szym kryształem ciekłym są ... bańki mydlane, lśniące kolora mi tęczy w wyniku załamy­wania się światła. Odkryto wiele rodzajów kryształów cie kłych, ale dotychczas nie umia no praktycznie wykorzystać ich właściwości.Jedną z najistotniejszych cech kryształów ciekłych jest odkryte stosunkowo niedawno zjawisko, że pod wpływem prądu elektrycznego odbijają one światło, przy czym im wyż szy woltaż ładunku elektrycz­nego, tym większa jest moc odbicia. W związku tą właśnie cechą amerykański koncern elektryczny RCA zapoczątko­wał badania, które, jak się wy daje doprowadzą niebawem do rewelacyjnych wyników wpraktyce.W pracowni naukowej cernu zbadano ponad związków organicznych kon- 100 two-rżących kryształy ciekłe i w rezultacie znaleziono taki, któ ry odbija światło nawet przy

ności i w temperaturach od —10 do +94 stopni C, a więc praktycznie w każdych warun kach. Ów ciekły kryształ skła­da się z cząsteczek mających formę cygara o długości kilku dziesięciotysięcznych milime­tra.Na konferencji prasowej przedstawiciele koncernu RCA pokazali prototypy nowych u- rządzeń elektronicznych skon­struowanych przy zastosowa­niu ciekłego kryształu. A. więc ścienny zegar o grubości tafli szkła, który pokazuje godziny, ale nie wydaje dźwięku — pra cuje bowiem bez jakiegokol­wiek mechanizmu; okno, w którym szyba, po naciśnięciu odpowiedniego guzika, staje się bądź przezroczysta — bądź matowa; ekranik, odbijający twarz telefonującego...Już w najbliższym czasie — oświadczyli przedstawiciele koncernu — będzie można sto sować urządzenia oparte na właściwościach płynnego kry­ształu dla sygnalizacji kontrol nej na drogach i kolejach, przy podawaniu wyników na boiskach sportowych itp. — Najważniejszym jednak zasto­sowaniem, którego realizacja potrwa jeszcze parę lat, bę­dzie nowy typ odbiornika tele wizyjnego rzucającego obraz na rozpięty na ścianie ekran. Sam telewizor nie będzie wów czas grubszy od normalnej książki, a obraz tym wyraź­niejszy, im będzie jaśniej w pokoju. Odbiór programu bę­dzie w pełni możliwy nawet na plaży. (API)
200 000 haseł

Subskrypcja „Wielkiego słownika 
niemiecko-polskiego"Niebawem na półkach księ­garskich ukaże się najobszer­niejszy z dotychczas wyda­nych w Polsce słowników ob­cojęzycznych. Będzie nim 2-to mowy „Wielki słownik nie­miecko-polski”. Jego autorami są profesor Uniwersytetu Wro clawskiego Jan Piprek i leksy kograf Juliusz Ippoldt. Auto­rzy korzystali z pomocy Wy­dawnictwa ,,Verlag Enzyklo- paedie” w Lipsku, gdzie słow­nik został przejrzany i uzupeł niony.Słownik zawierać będzie po nad 200 000 wyrazów, wyrażeń, zwrotów, a także terminy spe cjalne; zarazem pomieści wie le zdań ilustrujących użycie poszczególnych wyrazów ha­słowych.Słownik, który wydaje Pań­

stwowe Wydawnictwo „Wie­
dza Powszechna”, przeznaczo­ny jest dla filologów, tłuma­czy, dziennikarzy, pracowni­ków nauki, studentów, han­dlowców oraz innych osób, in­teresujących się krajami nie­mieckiego obszaru językowe­go.

Sprzedaż „Wielkiego słowni ka niemiecko-polskiego” prze­widziana jest wyłącznie w sub skrypcji. Tom I (A-K) ukaże 
się w grudniu tego roku, a tom II (L-Z) — w grudniu 1969 r. Obydwa tomy liczyć będą ponad 2000 stron druku (format B5, tj. 17X26 cm). Łączna cena wynosi 340 zł.Klient nabywa prawa sub­skrypcyjne przez zakup talo­nu w księgarni za zł 170; ta­lon stanowi pokrycie za drugi tom i uprawnia do zakupu to mu pierwszego. Wpłaty przyj mują księgarnie „Domu Książ ki”.Zamówienia można załat­wiać też przez pocztę, wpłaca­jąc na rzecz wybranej księgar ni 170 zł i podając swój do­kładny adres. Po otrzymaniu wpłaty księgarnia potwierdzi ją, poda numer talonu.Szczegółowych informacji na temat subskrypcji „Wielkie go słownika niemiecko-pol­skiego” udzielają wszystkie księgarnie, (tk)

TELEWIZJA NAUKI NA DZIŚ I JUTRO
Mały ekran pełniący w kilku już milio­

nach polskich domów rolę na prze­
mian teatru i ilustrowanej (nie 

zawsze) kroniki wydarzeń, kina i miejsca 
kontrowersyjnych (czasami) dyskusji, roz­
rywkowej estrady i stołu, przy którym roz­
waża się mniej i więcej ważne kwestie — 
zawsze jednak jest źródłem poszerzania 
wiedzy. O tym zaś, jak to ważna rola tele­
wizji, przekonujemy s/ę co dnia. Zarówno 
wówczas, gdy sami się czegoś nowego do­
wiadujemy jak i wtedy, gdy mamy okazję
stwierdzić, że coś w życiu nie tak 
to sobie wyobrażaliśmy.

Takq wszechstronną lekcją były

jest, jak

obfite i
różnorodne programy poświęcone Powsta­
niu Warszawskiemu. W ciągu dwóch dni 
obejrzeliśmy kolejno „Spacery warszaw­
skie" - pouczającą opowieść o starej i no­
wej stolicy; reportaż filmowy Michała Szul- 
czewskiego o dramatycznych dniach po­
wstańczego życia i zagładzie miasta w 1944 
roku; atmosferę stolicy walczącej z prze­
mocą hitlerowską przekazała Estrada Li­
teracka mało znanymi utworami poetyckimi 
równie jeszcze w małym stopniu popular­
nego poety Krzysztofa Kamila Baczyńskie­
go, który sam oddal życie w Powstaniu. 
Mieliśmy ponadto „Muzykę i poezję" w ca­
łości poświęconą pamięci Powstania i film 
„Śladami murów”, który przypomniał tra­
giczne wydarzenia sprzed 24 lat i utrwalił 
na taśmie świadectwa hitlerowskich zbrodni: 
miejsca straceń, wyblakłe fotografie, wy­
szczerbione mury, groby poległych.

Przytaczam tę pełną listę tegorocznych

dzajów przeciwko chorobie Heinego Medi- 
na, kiedy indziej rocznicowy program oko­
licznościowy „Miasto na piasku” - relacja 
naocznych świadków o przedwojennych na­
rodzinach i obecnym rozkwicie huty i mia­
sta Stalowa Wola, ęży też „Wieczorna roz­
mowa” znowu autorstwa cenionego przez 
telewidzów Kazimierza Kąkola. Doskona ym 
programem byty wreszcie „Portrety”, auten­
tycznie polskie (film według scenariusza 
Erhardta i K. Zanussiego - jednocześnie re­
żysera) i aktualnie — o Krzysztofie Pendere 
kim. To był przykład programu, w który- 
doskonale zdjęcia (A. Forbert), zwłaszcza 
„Dies irae”, przybliżały słuchaczowi nowo 
czesną muzykę najsławniejszego w świecie 

... . . .... współczesnego kompozytora polskiego.
Mozę niezamierzone ujawnienie tego nai|eDiei wiodło się rozrywce ostat-

przez TV skłoni niejednego nauczyciela czj p^og^mę estrpdowy z Uj

to się dzieje, że młodzi tak mało wiedzą o ^zj J/bardzo odpowiadał
x J - - mówionej poziomem Darazo oupy

swej nazwie. Nieporozumieniem zas. zg 
był niedzielny teleturniej „Kierowcy i P1^ 
chodnie". Zasłużenie nikt z .kierowców 
wyąrał większej sumy, bo też poza je 
nikt nie umiał się wykazać podstawo^ 
wiadomościami z przepisów drogowy^^ 
Przerażenie ogarniało oglądających 
turniej, że też takich mamy kierowców, 
rzy dzięki TV na oczach milicjantów za® 
mandatów otrzymywali nagrody... w . 
sposób i ten teleturniej jak jeszcze 
dawno inny pn. „Wiem wszystko sta 
propagandą premiowania niewiedzy. 
przecież nie na tym powinna polegać

programów o Powstaniu (a co roku jest nie 
mniejsza) w związku z refleksją, która na­
sunęła mi się po zobaczeniu magazynu 
„Refleksje” poświęconego także Powstaniu 
Warszawskiemu. Bohaterski a zarazem tra­
giczny zryw zbrojny społeczeństwa stolicy 
wciąż jeszcze jest przeżyciem dla tych, któ­
rzy wówczas ocaleli. Zarazem zaś już jest 
historią, o której uczy się w szkołach. Jakże 
jednak mała jest wiedza młodego pokole­
nia o Powstaniu! Przeprowadzona przez re­
dakcję „Refleksji" sonda wśród przechod­
niów — przecież warszawskiej — ulicy, ujawni­
ła niepojęty brak podstawowych wiadomo­
ści o Powstaaiu Warszawskim właśnie wśród 
młodzieży.

rodzica do zastanowienia się nad tym,

najnowszej historii narodu, objętej przecież 
programem szkolnym a żywej jeszcze w pa­
mięci średniego i starszego pokolenia? Jest 
to przy tym jeszcze jeden dostatecznie do­
wodny sygnał o potrzebie programów szerzą­
cych wiedzę z zakresu historii najnowszej, 
a zarazem służących ideowo-politycznemu 
wychowaniu zwłaszcza młodzieży. Cieszyć 
się tylko można, że takich programów, już 
lepszej jakości, pojawia się na małych ekra­
nach coraz więcej.

W ogóle od dłuższego czasu dobre i aktu­
alne programy publicystyczne na dobre za­
gościły w telewizji. Raz jest to Magazyn 
Medyczny, w którym Minister Zdrowia wszech 
stronnie wyjaśnił sprawę szczepień i ich ro-

TV! zastępca



Piłkarze wszystkich lig
rozpoczynają mistrzowskie rozgrywki

Najbliższa niedziela, 11 sierpnia stać będzie pod znakiem piłki 
nożnej.

Drugoligowcy rozegrają drugą 
kolejkę rundy jesiennej. Zmierzą 
się następujące pary: Cracovia — 
Piast, Górnik W. — Garbarnia,

Centralne zawody 
łączności LOK

W Centralnym Ośrodku Wyszko 
lenia LOK w Poznaniu rozpoczęły 
się w poniedziałek centralne za­
wody wieloboju łączności Ligi 
Obrony Kraju. Trwać one będą 
do 9 bm., a głównym ich zada­
niem jest sprawdzenie umiejętno­
ści rezerwistów w zakresie nada­
wania i odbioru alfabetem Mor- 
se’a, pracy na radiostacjach w wa 
runkach polowych oraz znajomo­
ści zagadnień związanych z topo­
grafią. W zawodach uczestniczą 
najlepsi radiotelegrafiści ze wszy 
stkich województw. Zwycięzcy 
poszczególnych konkurencji wez­
mą udział w międzynarodowych 
zawodach łączności, które odbędą 
się w Czechosłowacji.

Na terenie kraju LOK posiada 
437 radioklubów, zrzeszających 
12.500 członków. Dotychczas prze­
szkolono ponad 130 tys. osób w 
różnych specjalnościach łączno­
ściowych, a w br. przeszkolonych 
będzie ponad 30 tys. osób. (PAP)

Unia T. — Górnik Wałb., Motor 
— Hutnik, Lech — Zawisza, Ar- 
konia — Start, Gwardia — Olim­
pia, ŁKS — Unia Racibórz.

Ekstraklasa zainauguruje roz­
grywki następującymi spotkania­
mi: Wisła — Zagłębie Sosnowiec, 
Zagłębie Wałbrzych — Legia, Gór­
ni — Odra, Śląsk — Pogoń, GKS
Katowice Szombierki, ROW

Medale dla wędkarzy
Z udziałem 88 zawodników — 

wędkarzy z 15 okręgów PZW z ca­
łego kraju odbyły się we Wrocła­
wiu XVI Rzutowe Mistrzostwa 
Polsku

W poszczególnych konkurencjach 
tytuły mistrzów Polski zdobyli: 
trójbój spinningowy w grupie ko­
biet — Hanna Kędziorówna (Po­
znań) w grupie juniorów — Wi- 
nicjusz Ejsmond — (Kielce), w gru

Rybnik — Stal, Polonia — Ruch.
Również w szranki mistrzow­

skich pojedynków wstąpią druży­
ny ligi międzywojewódzkiej. W 
tym dniu zespoły okręgu poznań­
skiego spotkają się z następują­
cymi przeciwnikami: Polonia Po­
znań — Pomorzanin, Zagłębie Ko­
nin — Flota Gdynia, Gryf Toruń 
— Warta Poznań i Bałtyk Gdynia 
— Tur Turek.

O mistrzostwo ligi okręgowej 
walczyć będą: Lech II — Stella 
Gniezno, Prosną Kalisz — Polo­
nia Piła, Olimpia II — Zjednocze­
ni Września, Przemysław Poznań 
— Obra Kościan, Ravia Rawicz — 
Calisia, Warta II — Ostrovia.

Piłkarze klasy A podzieleni na 
trzy grupy każda licząca po 13 
drużyn, rozegrają w dniu inaugu­
rującym jesienny sezon następu­
jące mecze: I grupa — Kania Go­
styń — Victoria Jarocin, Calisia II 
— Biały Orzeł Koźmin, LZS Wy- 
socko Małe — Pogoń Skalmierzy-

Pomyślny bilans 
sofijskiego festiwalu 
We wtorek na stadionie Lew- 

skiego w Sofii zgasł znicz IX Swia 
towego Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów. W zawodach sportowych 
uczestniczyło ponad 2 tys. zawód 
niczek i zawodników, w tym tak­
że 32-osobowa ekipa polska w dys­
cyplinach indywidualnych oraz zes 
poły siatkówki kobiet i piłki ręcz­
nej mężczyzn.

Polscy sportowcy zdobyli ogó­
łem 28 medali (14 złotych, 6 srebr­
nych i 8 brązowych), uzyskali sze­
reg bardzo dobrych wyników, po­
bili rekordy Festiwalu i rekordy 
Polski. Polacy cieszyli się dużą 
popularnością. Byli wszędzie gorą­
co przyjmowani. Ich sukcesy sze­
roko komentowała prasa. O roli, 
jaką odegrali w zawodach, mówią 
choćby takie tytuły sprawozdań 
w sofijskich gazetach: „Wspania­
ła Polka — Daniela Jaworska”, 
„Szosa w kolorze biało-czerwo­
nym”, „Na podium złote trio z Pol 
ski” (dotyczy sztangistów — Szoł­
tyska, Richtera i Bendika).

W nieoficjalnej klasyfikacji 
medalowej szczupła grupa polskich 
sportowców zajęła trzecie miejsce 
za Bułgarią — 130 medali (w tym 
39 złotych) i ZSRR — 77 medali 
(34 złote). Obie te ekipy były jed 
nak kilkakrotnie większe od pol­
skiej i brały udział we wszystkich 
festiwalowych konkurencjach. Po 
lacy wyprzedzili znacznie liczniej 
sze sportowe delegacje KRL-D 
(także 28 medali, ale tylko 8 zło­
tych), NRD (28 medali — 4 złote), 
Rumunii — 25 medali (10 złotych), 
Węgier (29 medali. 6 złotych) i 
CSRS (14 medali), (o-za)

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNYNAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”

Od 8 stycznia 1968 r. podwyżka cen skupu 
złomu srebra o ca 22 proc, w próbie 800.

WZNAWIAMY SKUP SREBRA 
MYŚLOWEGO OD LUDNOŚCI, 
a ń, ulica Kanta'ka nr 10.

PRZE-

K5687

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po 
znaniu — przyjmie zaraz do pracy
— INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 

na stanowisko kierownika budowy obiektów 
przemysłowych na terenie miasta Gniezna,

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami na stanowisko kierownika bu­
dowy obiektów mieszkalnych na terenie miasta 
Poznania.

Warunki płacy do omówienia w Zarządzie Przed­
siębiorstwa.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z przedstawieniem 
odpowiednich świadectw, prosimy kierować do Sa­
modzielnej Sekcji Kadr w Poznaniu, przy ul. Obor­
nickiej 227/229 — pokój 108. K6086

Wózki dziecięce, nowo­
czesne oraz dla bliźniąt

Pani z dzieckiem 2-let- 
nim, poszukuje samo­
dzielnego pokoju (czło­
nek spółdzielni). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28626m.

poleca wytwórnia ul.
Dzierżyńskiego 37. 28063g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — poleca najta­
niej — Chojnacki Po­
znań, Zbąszyńska 12.

29374g
Sprzedani oprzyrządowa­
nie na zawiasy żołędzio­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29373g.
Cegłę, dźwigary — każda, 
ilość, sprzedam. Czerwo-
nej Armii 59. 29498?

pie seniorów Zenon Kędziora
(Poznań). W trójboju muchowym 
w grupie kobiet zwyciężyła Bar­
bara Chmielowska z Krakowa. W 
grupie juniorów Andrzej Włodar­
czyk z Zielonej Góry, a w grupie 
seniorów Jan Grund z Katowic.

W sześcioboju, w grupie kobiet 
złoty medal zdobyła Hanna Kę- 
dziorówna z Poznania, triumfator 
ka trójboju spinningowego. Wśród 
juniorów najlepszym w tej kon­
kurencji okazał się Andrzej Wło­
darczyk zdobywając również dru 
gi złoty medal. — a w grupie se­
niorów triumfował Zenon Kędzio­
ra także zwycięzca w trójboju 
spinningowym.

Dotlą liderem 
w Polanicy

Po zwycięstwie nad aktualnym 
mistrzem Polski R. Grąbczewskim 
i nad mistrzem Golzem z NRD, 
Zbigniew Doda z Lecha znalazł 
się na czele turniejowej tabeli 
Memoriału Rubinsteina.

O pół punktu mniej posiadał J. 
Bednarski, który drugą partię zre 
misował z Grąbczewskim. Pozo­
stałe wyniki drugiej rundy tur-
nieju były następujące: 
— Pietzsch (NRD) 1:6,
(Bułgaria) Forintos
0,5:0,5. Soos (Rumunia)

Adamski 
Padevski 

(Węgry) 
— Sima-

gin .ZSRR) 0,5:0,5. Pozostałe trzy 
gry odłożono, w tym partię 
Schmidta z Węgrem Bileklem.

Potrzebna pomoc z goto­
waniem. Lampego 5 m. 
2- 292294

Rencista z żoną przyjmie 
pracę w ogrodnictwie 
lub poprowadzi gospu 
darstwo (z mieszkaniem). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28860g.
Starsza odpowiednia oso 
ba do opieki i prowadzę 
na domu na bardzo do­
brych warunkach po­
trzebna. Adres wskaże 
•■Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2891 ig.

t^zoiaru*
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie w III oraz w IV 
kwartale br. (dostawa sukcesywna) niżej wymienio­
nych ROZPÓR TELESKOPOWYCH i OSPRZĘTU do 
montażu budynków wielkoblokowych:
1. zawiesie belkowe oraz linowe
2. rozpory teleskopowe różne — R-l, 2. 3,

4, 5, 6, 7, 8, 9
3. uchwyty stropowe różne R-l, 2, 3, 4
4. drabiny montażowe

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

987
531

22
12

9635. pomosty
6. dróżki, kliny, łączniki _ . --------

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne posia­
dające uprawnienia do prowadzenia warsztatu.

Ślepy kosztorys oraz dokumentacja są do wglą­
du w Dziale Zaopatrzenia — pokój 228.

Oferty z podaniem terminu wykonania oraz z ce­
nami jednostkowymi, należy składać w zalakowa­
nych kopertach w PPB nr 3 Dział Zaopatrzenia •— 
pokój 228 — w terminie do dnia 14 sierpnia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. VIIL 
1968 r. o godz. 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K6038

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zaprasza do składania 
OFERT na wykonanie w miesiącach sierpniu i wrze­
śniu (dostawy sukcesywne) niżej wymienionych na-
rzędzi do montażu płyt PROMONTO 
1. szpacble malarskie 240X 80X1,2

ce, Tur II Turek 
rzew, Kolejowy 
Włókniarz Kalisz, 
wa — Zagłębie II

— LZS Zacha- 
KS Kępno — 
Górnik Kłoda-

Konin; grupa II
— Patria Buk — Ravia II Rawicz, 
Mosiński Klub Sportowy — Ra- 
wicki KS, Warta III — Stomil, 
Energetyk Poznań — Polonia Lesz-
no, Dyskobolia Grodzisk Lu-
bański KS, Pogoń Góra Śląska — 
Obra Zbąszyń; grupa III — San 
Poznań — Lubuszanin Trzcianka, 
Wełna Rogoźno — Gwardia Piła, 
Zjednoczeni II Września, Polonia
Chodzież Vitcovia, Sokół Piła
— Lech III, Sparta Oborniki — 
Grunwald II.

Ponadto mistrzostwa okręgu po­
znańskiego rozpoczną drużyny 
juniorów. (x)

Górnicy rozsławili 
polski sport

Wspaniały sukces odnieśli pił­
karze Górnika Zabrze. Drużyna 
Śląska wygrała tradycyjny turniej 
,,Hexagonal” w Bogocie, zdobywa 
jąc puchar prezydenta Kolumbii, 
Llerasa Torneo.

W ostatnim spotkaniu górnicy 
pokonali paragwajski zespół Olim­
pia Asuncion 3:1, zajmując pierw­
sze miejsce w turnieju, w któ­
rym uczestniczyła m. innymi olim 
pijska reprezentacja Kolumbii.

Górnicy rozsławili polski sport 
za oceanem. Recenzje gazet kolum 
bijskich są entuzjastyczne.

Komentator „Deportivoel Tiem­
po” pisze, że Górnik Zabrze, to 
najlepsza drużyna, jaką oglądano 
w ostatnich latach w Kolumbii, 
„Polacy grali nowocześnie — pisze

Okazyjnie sprzedam tele­
wizor Neptun, maszynę 
do szycia. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 28846g. 28846g
Sprzedam Jawę 250. Pa­
procki, Kórnik, Stodolna
8. 28847g
Sprzedani „MZ-250”, Przy 
byszewskiego 66 m 3, tel. 
671-481 po godz. 16.

28848g
Sprzedam beczki do ogór 
ków, Siemianowski — 
Dolsk. 28858g
Sprzedam (korzystnie) 
pianino koncertowe w 
bardzo dobrym stanie. 
Tel. po południu 658-91. 

28866g

gazeta szybko skutecznie.

Sprzedam wózek nowo­
czesny. Warszawska 33a 
m. 2, od godz. 17. 28892g

Pracująca, studiująca, po 
szukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28436m.

Małżeństwo, poszukuje po 
koju na okres roku. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28471m.

Studentka I roku WSR, 
pilnie poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28481m.

Ucząca się i pracująca, 
poszukuje pokoju wspól­
nego z osobą podobną. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28601m.
Studentka poszukuje jed 
noosobowego, nlekrępują 
cego pokoju. Chętnie w 
nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28602m.

Pokój z kuchnią, zamie­
nię na większe w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
28614m._____________ _
Młode, kulturalne, bez­
dzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Zapła 
ta za pół roku z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2>.283m.

2. pace stalowe
3. pace stalowe

280X135X0,6
280X135X1,2
350X225X0,6

sztuk 200 
sztuk 100 
sztuk 100 
sztuk 1004. pace stalowe -----------  ...

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne, po­
siadające uprawnienia do prowadzenia warsztatu.

Rysunki techniczne w/w narzędzi są do wglądu w 
Dziale Zaopatrzenia — pokój 228.

Oferty z podaniem terminu wykonania oraz cena­
mi jednostkowymi należy składać w zalakowanych 
kopertach w PPB nr 3, Dział Zaopatrzenia — pokój 
228 — w terminie do dnia 14. VIII. 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. VIIL 
1968 r. o godz. 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez
podąnia przyczyn. K6036

W dniu 29 sierpnia 1968 r. o godz. 8.30 rano — odbę­
dzie się SPRZEDAŻ MASZYN ROLNICZYCH, PRZY 
CZEP CIĄGNIKOWYCH, CZĘŚCI ZAMIENNYCH do 
MASZYN ROLNICZYCH i innego majątku ruchome­
go — upadłej Spółdzielni Ośrodek Rolny Kółek Rol­
niczych w Pawłowie Trzebnickim.

Sprzedaż będzie prowadził syndyk masy upadłoś­
ciowej w Pawłowie Trzebnickim, pow. Trzębnica — 
działający na podstawie postanowienia Sądu Powia­
towego w Oleśnicy z dn. 24. X. 1967 r. Sygn. akt.
U-8/67. 
K6056 Syndyk

Poszukujemy pokoju na 
biuro z niekrepującyro 
wejściem (z telefonem'. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28838g. Oddani garaż na Dębcu. 

Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28934g.Wydzierżawię ppkój z ga 

rażem 50 m’ na cichy 
warsztat. Tel. 67-05-39.

28789g

Rajd motorowy 
do Powidza

Z 
ska 
sta

okazji 25-lecia Ludowego 
Polskiego oraz 600-lecia
Witkowa,

sierpnia odbędzie 
„Motorowe lato 68'

dniach 
się IV

Woj- 
mia- 

17—18
Zlot

z metą nad
Jeziorem Powidzkim. Turyści spot 
kają się przy ognisku z przedsta­
wicielami Wojska Polskiego, a na­
stępnego dnia odbędzie się kon­
kurs jazdy sprawnościowej. Naj­
liczniejszy zespół otrzyma puchar 
przechodni DKKFiT Grunwald. 
Jedną z atrakcji zlotu będą po­
kazy lotnicze. Uczestnicy będą 
mieli możliwość korzystania ze 
sprzętu wodnego na przystani. 
Organizatorzy zapewniają biwak 
w namiotach w ramach wpiso­
wego. Zgłoszenia przyjmuje Od­
dział PTTK - HCP ul. Dzierżyń­
skiego 217 do 10 sierpnia, (b)

Potrzebny dozorca. Wa­
runek dwupokojowe mie 
szkanie do zamiany. O- 
fer.ty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28930g.
Potrzebna pomoc domo­
wa na probostwo w wie­
ku od 50 lat. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28922g.
Zatrudnię blacharza bu­
dowlanego. Może być za­
miejscowy. Poznań, Ry­
nek Łazarski 2 m. 7.

28904g
Przyjmę ucznia na współ 
ny pokój od września. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28908g.

t
W dniu 5 sierpnia 1968 r. zmarł, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, syn, brat, szwa­
gier 1 wujek, przeżywszy lat 58, śp.

KAZIMIERA SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, MATKA, SIOSTRA Z MĘŻEM I CÓRKĄ, 
I RODZINA

Poznań, Pleszew, Kalisz, 
Warszawa. Wrocław. 29520g

Dnia 4 sierpnia 1968 r. zmarła nasza długolet­
nia pracownica

BiRUTA GATTNER
W Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika, 

serdeczną i ofiarną koleżankę, cieszącą się 
ogólnym uznaniem i szacunkiem.

z głębokim żalem żegnają

DYREKCJA - POP — RADA ZAKŁADOWA 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Poznańskich Zakładów Obuwia 
Poznań, ul. Jackowskiego 18/20

K6262

JO Z N A ą 
Grunwaldzka 19

Wszyscy zawodnicy potrafią strze 
lać bramki. Polacy byli szybcy 
jak wiatr.

Wielką furorę za oceanem zro­
bił mały zawodnik drużyny Za­
brze — Zygfryd Szołtysik. „De- 
portivo el Tiempo” uznało go za 
najlepszego gracza turnieju. Po­
dobała się także gra naszego repre 
zentacyjnego bramkarza. Huberta
Kostki, którego gazety wyróżnia­
ją za znakomity refleks i grę 
przedpolu, (o-za)

Zmalały szanse 
na finał

na

W przedostatnim dniu rozgry­
wek eliminacyjnych mistrzostw 
Europy juniorów w koszykówce 
w Vigo, nasi młodzi koszykarze 
ponieśli drugą z kolei porażkę, 
tym razem z Turcją 72:77 (32:43). 
Polakom pozostało jeszcze jedno 
spotkanie z najsilniejszym zespo­
łem grupy „A” — Związkiem Ra­
dzieckim i mają już nikłe szanse 
na zajęcie trzeciego miejsca w gru 
pie. dającego awans do finału.

o-za)

Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie potrzebna. 
Zgłoszenia: Luboń 3 (ża- 
bikowo), ul. Kościuszki 
90.28900g
Pomoc domowa docho­
dząca, potrzebna do 2 o- 
^ób. Zgłoszenia: Solarz - 
Mazowiecka 53 m. ł — 
godz. 8—10. 18—20. 28798g
Pracownik przyjmie ja­
kąkolwiek pracę po godz.
15. Oferty 
Grunwaldzka 
28865g.

„Prasa”,
19 dla

2 uczniów przyjmę. Za­
kład Elektrotechniczny. 
Marceli Skóra, Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 18 
w godz. 7—8.30. 28901g

Uczeń(ca) krawiecki oraz 
czeladnik potrzebni. Gło­
gowska 36 m. 18. 28898g
Uczniów w zawodzie eiek 
troinstalacyjnym — przyj 
mę. Zgłoszenia: tel. 728-04 

29288g

NauKa
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy 
ki, chemii, rosyjskiego.
Tel. 672-502. 29179g
Studentka i student przy 
gotowują do poprawek i 
egzaminów z matematy­
ki 1 fizyki. Tel. 327-21 
godz. 9—11. 26923f

W dniu 5 sierpnia 1968 r. zmarł nagle w wie­
ku 78 lat, nasz najdroższy i kochany mąż, oj­
ciec, brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW ŚWITEK
powstaniec wielkopolski, 

odz.naczony Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Winnejgórze.
W głębokim bólu pogrążona

RODZINA
Pałczyn, pow. Września, 
Jarocin, Poznań, Bielsko. 29483g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 sierpnia 1968 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy tatuś, jedyny syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
31, śp.

STEFAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym smutku

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA 
Poznań, Marcelińska 89c m. 15, 

Albańska 193 m. 1.
>«S

29485g

Pojazd inwalidzki Velo- 
rex z silnikiem „Jawa 
250” sprzedam. Maila 
Markowiak, Nowy To­
myśl, ul. 3 Stycznia 18.

'>8909g

Samochody
Warszawę a up (baga­
żówka) w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam. — 
Marcinowski, Piła, ul. 
Roosevelta 56, tel. 22-94.

779p
Kupię spiesznie samochód 
nowy Wartburg, najchęt­
niej z PKO. Feliks Kach- 
licki Grodzisk Wlkp., Po
znańska 9. 792p
Sprzedam Warszawę 224, 
przebieg 4500 km. Bogu­
sławskiego 32 m. 6.

29327g
Ford 6-osobowy po ka­
pitalnym sprzedam lub 
zamienię na mniejszy. 
Nowak, Sczanieckiej la 
m. 29. 28914g

LoKale

1 Panienka ucząca się i 
pracująca, poszukuje 1- 
oscbowego pokoju, naj­
chętniej w śródmieściu. 
Oferty „Prasa” Grunwal

i
! Szczecin! Dwa pokoje, 
! kuchnia, łazienka, stare 
I budownictwo, parter — 
front (centrum plac Przy 
jaźni), nadające się na 
rzemiosło, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Duchalski Szczecin, Woj 
ska Polskiego 22 m. 1.

776p

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2S813g.

Gospodarstwa, domki, par 
cele budowlane, najprę­
dzej sprzedasz za pośred­
nictwem Stanisława Wiś­
niewskiego Chodzież, Ko 
chanowskiego 13. 778p

Kupię domek z ogrodem
w Poznaniu okolicy,

Dr Józef Adler, Gwardii
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 26852g
Uczciwego znalazcę doku 
mentów proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
Adres: Marian Szczęśniak 
Poznań, Tomickiego 19 
m. 2. 29532g

Płaszcze, 
skórzane 
szowe 
Grudnia

kurtki, buty
farbuję, zam- 

odnawiam. 27 
5. »461g

Mairy mpnialne

Mieszkanie 1-pokojowe, 
nowe budownictwo, kwb 
terunkowe, W’ysoki parter 
(Jeżyce), zamienię na 2 
małe pokoje. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28188gpr.

Szczecin — 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Szczecin, ul. Wójcie 
cha l/7„c”. Bronisław 
Wyrwał. K6254

może być niewykończony 
do 130 tysięcy. Wstawska 
Poznań, ul. Uradzka 16.

23629gpr

Zegarek damski z bran­
soletą na trasie Winogra 
dy — Garbary — zgubi­
łam, zwrot za wynagro­
dzeniem. Gromadzka 11 
— telefon 572-11, wewn. 
515. 29521g

Panna lat 28, inteligen­
tna, dobrej prezencji, na 
stanowisku z mieszka­
niem (miasteczko), pozna 
przystojnego, kulturalne­
go pana, wykształcenie 
co najmniej średnie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 777p.
Wdowa kulturalna, uczci 
wa z własną rentą i młesz 
kaniem, poślubi uczciwe 
go pana. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28785g.

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni mieszka 
niowej, poszukuje poko­
ju w Poznaniu, lub oko­
licy — na rok. Oferty —■ 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29450m.

Kupię względnie wynaj­
mą pokój z kuchnią. Wa 
runki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28814g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Najchętniej nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka u 
dla 28815g.

5 sierpnia 1968 roku zmarła nasza najukochań­
sza matka i babcia

ANNA ZAKRZEWSKA
z JACZYNSKICH 

primo voto — MLICKA
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 8 sierpnia 1968 

roku o godz. 14 z kostnicy przy ul. Zyty w Zie­
lonej Górze na cmentarz komunalny przy ul. 
Wrocławskiej,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

CÓRKA, WNUCZKA I ZIĘĆ
-_____________ _________________________K6304

Dnia 5 sierpnia 1968 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, śp.

FRANCISZEK BRZOZOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na' Głównej 
~ Miłostowo.

Poznań, ul. Łęczycka 16 m. 1.

W smutku pogrążona 
RODZINA

29494g

Dnia 6 
chańsza 
lat 70

sierpnia 1968 r. zmarła, nasza najuko- 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy

IRENA KOCIOŁEK
X domu SWIERCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 21. 2955 Ig

Redaguje Kolegium: Marian Flejsłerowici (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zastępca f 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbięniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie J 
działy sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 3—16: redaktor naczelny 657-76 zastępca red naczein.»go 657-18: sekretarz reda’*"ii esH-Ró ; 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca: ! 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi- S 
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Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-4 !

+
Dnia 5 sierpnia 1968 r. zakończył swój praco­

wity żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., drogi mąż, oj­
ciec i dziadek

STEFAN SZELĄGIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
^^9522^

Dnia 4 sierpnia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

TADEUSZ BYKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 uczci­

wego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 tan, 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

Wielkopolskich Zakładów Mechanizacji 
Budownictwa w Poznaniu.

K6288

t
Dnia 5 sierpnia 1968 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., nasz najdroższy i najtros­
kliwszy, nigdy niezapomniany mąż, tatuś, syn, 
brat, szwagier, dziadek i wujek, śp.

FRANCISZEK PALUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 hm. 

o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Rolna 9c. 29554g

Dnia 5 sierpnia 1968 r. zmarł po krótkich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 
61, śp.

PIOTR ZALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Bednarska 3. 29545g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Kajetana
PrłeJ pierwszym dzwonkiem

Słońce: 4.21—19.35 W poszukiwaniu szkolnego fartuszkaTEATRY

OPERETKA — g. 19 „Serwus 
Piotruś”, pozostałe teatry nieczyn 
ne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Gejsza” 
(USA 16 1.), g. 17.30, 20 „Kiężnicz- 
ka” (szwedz. 18 1.); APPOLO — g. 
15.30, 18, 20.15 „Dziesiąta ofiara” 
(włosko-franc. 18 1.); ASTRA — g. 
20.15 „Kasiarz” (ang. 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Piękna Angelika” (franc. 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g .10. 12 „Mój przyjaciel 
delfin” (USA 7 1.), g. 16. 18. 20 
„Kobieta i mężczyzna” (franc. 16 
1.); GRUNWALD - g. 17. 19.30 
„Twardzi ludzie” (franc. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15
„Pieski świat” (Mondo cane — 
włoski 16 1.); KOSMOS — nieczyn 
ne; MALTA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Noc iguany” (USA 18 1.); MINIA 
TURKA — nieczvnne; OLIMPIA 
— g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 „Przesuń 
się kochanie” (USA 14 1.); OSIE­
DLE — g. 18. 20 „Ach ci młodzi” 
(węg. 11 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30. 20 „Objazd” (bułg. 16 1.); PA 
ŁACOWF — g. 15 „Jezioro flamin 
gów” (meksyk. 7 1.). g. 17, 20 „Ma­
jor Dundee” (USA 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
15, 17.30 20 „Synowie Katie Elder” 
(USA 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne: SCALA — g. 16. 18 
„Rodan — ptak śmierci” (jap. 14 
1.), g. 20 „Działa Navarony” (ang. 
14 1.); TĘCZA - g. 16. 19 „Hatari” 
(USA 11 1.); WARTA — g. 10. 12.30 
15, 17.30, 20 „Gamoń” (franc. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 19 „Hatari” (USA 11 U: 
WILDA - g 10. 12.30, 15, 17.30. 20 
„Dżingis Chan” (ang. 16 1.): WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 17. 19.15 „Czarna pante­
ra” (NRD 14 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Szwajcaria”.

QV?URV
Szpital Kliniczny im. Święcic­

kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49) tel. 67-12-31.

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7 
telefon 511-11).

Woj. Szpital Dziecięcy — chlr. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9. te­
lefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: dla m Poznania 
porady lekarskie tel. 637-35: pod 
stacje ul. Kórnicka 6 Bukowa 1 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria; internistyczne > 
pediatryczne (Szpital Miejski im 
Strusia — Izba Przyjęć., ul. Walk' 
Młodych 7) - czynne całą dobę 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna uL Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
— całą dobę; chirurgiczne 1 — ul. 
Kórnicka 8. tek 107-19 - całą do­
bę; chirurgiczne H. ul. Kasprzaka 
nr 16. teL 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (aL Marcinkou 
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: aL Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę> Główna 53 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Rucbu Robotniczego 

(St. Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — do 25 bm. nieczyn 
ne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — „Malar­

stwo M. Bacciareilego” — g. 11—17.
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Dom Kultury „Stomil” (Starolęc 
ka ii)) — indywidualna wystawa 
malarstwa Ryszarda Skupina — g. 
15—20 ido 31. VIII).

Salon Wystawowy Pałacu Kul­
tury — Małe formy rzeźbiarskie i 
rysunki H. Gutowskiego — g. 
10—20 (do 14 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 11-17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — 8- 12—18.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m 1 UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.20 „Od melodii do melodii'’; 9 
Dla dzieci: „zabawy, zawody, wy 
prawy, przygody”; 9.20 Tańce pol­
skich kompozytorów w opr. 
ork.; 10 „Przejaśnia się niebo” 
fragm. 16 pow.; 10.20 Rosyjskie pie 
śni i tańce ludowe; 10.45 „Lekarz 
przypomina”; 11 Wirtuozi muz.

Do rozpoczęcia roku szkolnego 1968/69 nie pozostało zbyt 
wiele czasu. Niebawem uczniowie znów zasiądą w ławkach 
szkolnych. Zanim to jednak nastąpi trzeba jeszcze wypo­
sażyć wiele dzieci nie tylko w materiały piśmienne, lecz
także w odpowiednią odzież.Szkolną odzież stanowią w dalszym ciągu tradycyjne far­tuszki dla dziewcząt i bluzy dla chłopców. Pod tym wzglę­dem niewiele się zmieniło. Po­wodzeniem cieszyć się też będą zapewne granatowe mundurki i w takim samym kolorze u- branka dla chłopców.Jak zaopatrzone są poznań­skie sklepy w te tak poszuki­wane towary? Ogólnie można stwierdzić, że znacznie lepiej niż w zeszłym roku. Twierdze nie takie można oprzeć nie

160 jeżyckich emerytów 
na wczasachW tym roku z wczasów sko ■ rzysta 160 emerytów zamiesz­kałych na Jeżycach. W po­przednich latach z tej formy wypoczynku korzystało za­ledwie 25 do 30 osób.Zwiększenie liczby wyjeż­dżających starszych ludzi na wczasy stało się możliwe dzię­ki wybudowaniu w czynie spo łecznym przez załogę Zakła­

dów Motoryzacyjnych wspól­nie z Prezydium DRN Jeżyce ośrodka wypoczynkowego w Strykowie. W ciągu lipca i sierpnia korzystają z niego pracownicy i dzieci. Czynny tu jest bowiem także ośrodek ko lonijny. Natomiast czerwiec i wrzesień zarezerwowano wła­śnie dla jeżyckich rencistów.W ciągu minionych lat zwiększono również liczbę wy­jeżdżających harcerzy na obo­zy letnie. W 1964 r. np. z obo­zów korzystało około 300 dzie­ci, a obecnie ponad 1100. Dzię­ki pomocy Prezydium DRN postarano się także o dobre wyposażenie wszystkich 10 obozów czynnych w tym roku.(a)
• Na ul. Obornickiej samochód 

najechał Katarzynę W. którą ze 
wstrząsem mózgu oraz ogólnymi o- 
brażeniami odwieziono do szpita­
la.

• W nieustalonych dotąd oko­
licznościach zatruciu gazem świetl 
nym uległa mieszkanka ul. Grobli 
Maria U. W stanie nieprzytomnym 
odwieziono ją do szpitala.

• Jezdnię ul. Armii Czerwonej, 
przed nadjeżdżającą „trzynastką” 
usiłowała przejść 77-letnia Fran­
ciszka G. Została ona potrącona 
przez tramwaj doznając obrażenia 
głowy.

• Do kolizji tramwaju linii nr 
4 z samochodem doszło na ul. 
Dzierżyńskiego. Kraksa nastąpiła 
w momencie kiedy samochód usi­
łował wyprzedzić tramwaj. Pojaz­
dy uległy uszkodzeniu, (za) 

Sylwester Wierzbicki — Zapa­
chy, które „rozsiewa” Poznańska 
Wytwórnia Papierosów, nie są 
szkodliwe. (1860)

Wanda M. — Radzimy zwrócić 
się do Ośrodka Matki i Dziecka 
w Poznaniu, ul. Chudoby 9 pok. 
33. do pani inspektor Chlastawy.

(1866)

rozrywk.; 11.30 Śpiewa Wanda 
Warska; 11.45 Public. Międzynar.; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Gra Andrzej Wąsowski; 13.20 Swój 
skie melodie gra Zespół Akordeo­
nistów T. Wesołowskiego; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Z 
Caracas do Santiago” rep. R. Sam 
sela; 15.05 „Nasze spotkania”; 15.30 
Dla dzieci: „Europa” ode. II książ 
ki; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Nuty, nutki”; 18.40 Muz. i Ak­
tualności; 19.20 „Wiejskie spotka­
nia”: 19.35 Konc. życzeń; 20.40 
Konc. z nagrań Chóru a cappella 
PR i TV w Krakowie; 21 Kohc. 
chopinowski — gra Jan EKięr; 
21.30 Sławne romanse — /„August 
Mocny i hrabina Cosel”/ 22 Prze­
gląd wydarzeń ekonomicznych; 
22.20 Konc. muz. rozryWk. i tan.; 
23.15 Utwory mistrzów Baroku; 
0.10 Program nocny z Wrocławia. 

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Dewizowa kopal­
nia”; 8.50 Wiązanka melodii A. 
Markiewicza; 9 Gra Polska Kape­
la pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
9.35 „Zielone sygnały”; 10 Orkie­
strowe opracowania utworów Cou 
perina: 10.25 Portrety literackie — 
o twórczości Zofii Kossak; 11.25 B. 
Szabelski: Kwartet smyczkowy; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
W rytmie krakowiaka: 13.25 „Ka 
ruzeia” fragm. opow.: 13.45 Konc. 
dla wczasowiczów; 15 Ulubione 
melodie w nowych opracowa­

tylko po odwiedzeniu kilku sklepów, lecz także po rozmo­wie z dyrektorem handlowym d/S tekstylnych Wojewódzkie­go Przedsiębiorstwa Tekstyl­no - Odzieżowego — Z. Wie- 
landem.Ten rok jest znacznie pomy ślniejszy dla detalu. Dzięki zwiększeniu zamówień przez hurt sklepy otrzymały znacz­nie więcej towaru, a co naj­ważniejsze — we wszystkich rozmiarach. Dla przykładu warto podać, że w III kwarta le ubiegłego roku w Poznaniu i województwie sprzedano np. ubranek dla chłopców 22 000 sztuk. W tym roku do końca września br. hurt otrzyma 37 000 takich ubranek. Zwięk­szyła się też dostawa bluz dla chłopców z 38 000 do 49 000. Bę dzie także więcej fartuszków dla dziewczynek.

Mimo zwiększonych dostaw nie 
pokryją one jeduak zapotrzebo­
wania. Fartuszków np. należało­
by sprowadzić do Poznania i woje 
wództwa około 19 000 sztuk, a na­
dejdzie w III kwartale zaledwie 
G200. Braki te częściowo wyrów­
nane będą przez dostarczenie do 
sklepów podszewki, z której szyje 
się fartuchy. W tym roku WPT-O, 
pragnąc zapewnić jak najlepsze 
zaopatrzenie, zarezerwowało
80 000 m tego materiału. Z 20 000 
m uszyto fartuszki dla młodszych 
dzieci (nie otrzymano ich w do­
statecznej ilości). Pozostały mate­
riał dostarcza się do detalu.Zwiększyły się też w tym ro ku dostawy artykułów takich jak rajstopy, koszulki gimna­
styczne itp. Nie znaczy to je­
dnak, że nie będą występować 
braki w tych towarach. Potrze by są nadal większe od możli­wości dostaw. Nie powinno za braknąć w tym roku białej po peliny na bluzeczki. W skle­pach jest jej pod dostatkiem. Nie cieszy się ona jednak zbyt nim powodzeniem u kupują­cych, którzy szukają aktualnie bardziej praktycznych mate­riałów czy trykotaży.

Dla sprawniejszej dostawy do 
sklepów odbyła się w lipcu br. i 
na początku sierpnia tzw. giełda 
szkolna. Hurtownie zaprezentowa 
ły na niej detalistom czym dyspo­
nują. Ci ostatni zatem mogli się 
przekonać czego brak, a czego 
jest w nadmiarze. Niektóre przed 
siębiorstwa handlowe m. in. PSS 
czy MHD zamawiają towary tak­
że we własnym zakresie.Odwiedziliśmy też kilka skle pów i trzeba stwierdzić, że to waru w nicn nie brak. W sprze dąży znajdują się fartuszki i bluzy we wszystkich rozmia­rach. Są także granatowe su­kienki czy mundurki dla dzie­wczynek oraz ubranka dla chłopców.

Sklep MHD „Junak” przy al. Marcinkowskiego przepełnio­ny jest odzieżą szkolną. W skle pie PSS „Nastolatka” przy ul. Czerwonej Armii można kupić nieco zmodernizowane fartusz ki dla dziewcząt. Są one uszy­te z zerówki, a wokół kołnie­rzyka i kieszeni mają białe la mówki. Wyglądają ładnie, a i cena jest niezbyt wygórowana (od 126 zł). Jest tu także duży m. in. z przeceny (od 120 zł), wybór etanowych spódniczek
niach; 15.30 Gra Kapela E. Do- 
narskiego śpiewa Zespół E. Lu­
biatowskiego; 15.50 Cykl: „Esku­
lap idzie na Politechnikę” — „Ma 
szynowa medycyna”; 17.10 Muzy­
ka; 17.50 Audycja oświatowa; 18.10 
„Nowe Ateny”; 18.30 Aud. woj­
skowa; 18.45 Śpiewa „Śląsk”; 19 
Nowiny i nowinki muzyczne; 19.30 
Studio Współczesne „Monika” 
słuch.; 20.45 Mel. rozrywk.; 21.30 
Znane koncerty skrzypcowe od 
Vivaldiego do Strawińskiego; 22 Z 
nagrań Ork. Symf. Filharmonii 
Berlińskiej pod dyr. Herberta von 
Karajana; .22.30 Książki, które na 
was czekają; 23 Nastrojowe melo­
die; 23.15 Zanim nadejdzie północ 
graja ork. Francka Purcela. Pepi­
to i ork. smyczkowe Victora Yo- 
unga.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Grek szuka Greczynki” 
— ode. 16 pow.; 17.40 Mistrzowskie 
wykonania muzyki jazzowej — 
Victor Feldman; 18 Expresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze: 18.25 Przebój za prze 
bojem: 19 Co wieczór powieść 
ode. 12 „Potopu”; 19.30 Duety, ter 
cety. kwartety; 19.50 Kolorowy 
świat sportu — gawęda; 20 Remi­
niscencje muzyczne — Liszt Za­
pomniany Nr 4; 20.45 ..Spotkanie” 
żart fantastyczno-naukowy; 21.10 
Rozgłośnia na UKF-ie; 21.30 Tylko 
u nas — szczeciński magazyn tury 
styczny: 21.5? Opera W. A. Mozar­
ta ..Don Juan”: 22.07 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Louis Arms­

Nieco unowocześnione far­tuszki można również kupić w sklepie MHD „Zbyszko i Ja­
gienka” przy ul. 27 Grudnia. Tutaj są także fartuszki z pod szewki oraz wiele innej odzie­ży (skafandry, spodnie, spód­niczki i bluzeczki).

Rewelacji jednak nie spotkaliś­
my w naszych sklepach. Przeważa 
ją tradycyjne fartuchy — czar­
ne, lub granatowe. Ponoć w War­
szawie ukazała się w sprzedaży 
bardziej unowocześnioną odzież 
szkolna.Wszyscy kierownicy odwie­dzanych przez nas sklepów stwierdzili, że ruch w tych pla cówkach jest jeszcze znikomy. Zachodzi zatem obawa, że kli­enci zjawią się dopiero pod ko nieć sierpnia. Wówczas two­rzyć się będą długie kolejki. Obecnie można kupić bez tło­ku. Dlatego zachęcamy już te­raz do odwiedzenia sklepów z odzieżą szkolną.Od 1970 r. detal będzie miał ułatwione zadanie w zamawia niu towarów. W budowie znaj duje się przy ul. Kopanina du­ży magazyn dla WPT-O. 5-kon dygnacyjny obiekt zastąpi 10 istniejących aktualnie magazy nów i to rozrzuconych po ca­łym mieście. Za dwa lata kie­rownicy sklepów będą mogli w jednym miejscu zapoznać się z tym czym dysponować będzie hurt. Zmechanizowany magazyn — największy w bran ży tekstylno - odzieżowej w kraju — usprawni także pracę samej hurtowni, (an)

Przerwa w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 

ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z ro­
botami konserwacyjnymi nastąpi 
w dniu 7.VIII. 68 r. od godz. 7—15 
przerwa w dostawie wody dla 
mieszkańców i zakładów przemy­
słowych położonych przy ul. Obór 
nickiej, Lechickiej. Lutyckiej i 
przyległych na północ od ul. Le­
onarda.

Zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe prosimy o 
poczynienie odpowiednich zapa­
sów wody. (6252) 

trong; 22.15 Album poezji miłos­
nej — „Sens istnienia”; 22.35 Otis 
Spon i bluesy; 23 Malarstwo w 
poezji; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Sandie Shaw.

TELEWIZJA

ŚRODA: 18 — 11.20 — „My męż­
czyźni” — film fab. prod. radź.; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Na mor­
skich szlakach; 17.25 — Wszech­
nica TV z cyklu: „Rok 2000” pro­
gram pt. „Serce czy tranzystor”; 
18 — Międzynarodowy Festiwal
Zespołów Amatorskich (z Kiszy- 
niowa); U — TV Przegląd Kultu­
ralny; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — „Niespodzianka” — no­
wela filmowa prod. franc.; 20.25 
- Światowid; 20.55 — PKF; 21.10 
— „Przeboje 68” — koncert popu­
larnych piosenek (nowa produk­
cja płyt i nagrań radiowych) 
(Berlin); 22.15 — Dziennik.

CZWARTEK: 10 — 10.55 — Pol­
skie filmy TV z serii „Kpt. So­
wa na tropie” 2 odcinki; 16.50 — 
Wiadomości; 16.55 — Telekram;
17.05 — „Rozmowy o zmierzchu”; 
17.25 — „Kronika 50-lecia Kraju 
Rad” — „Rok 1920”; 18 — Między­
narodowy Festiwal Zespołów A- 
matorskich (z Kiszyniowal; 19 — 
„Czas i ludzie” — rep. filmowy: 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
Trybuna TV: 20.40 — ..Zwali eo 
Al Capone” — film prod. Ingosł.: 
21.45 — Magazyn Medyczny: 22.15 
— Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo zmian 
w programie.

Pianka

W okresie lata każdego dnia 
spotkać można w naszym mieś­
cie zagraniczne wycieczki. Jak 
przystało na cudzoziemców - 
zazwyczaj wypada im zwiedzić naj 
starsze dzielnice Poznania, naj­
okazalsze zabytki. Wszystkie prze 
to wycieczki trafiają także i na 
Stary Rynek, gdzie ze szczegól­
nym podziwem zwiedzają nasz 

piękny Ratusz.

Na zdjęciu - grupa zagranicz­
nych gości przed Ratuszem. Tym 
razem jednak jego wspaniała syl 
wetka nie zostaje utrwalona na 
błonie filmowej a wyłącznie w 

rysunkowych notesach, (c)

Prawie 
ąotowa

Przy ul. Wojska Pol 
skiego wyrosło no­
we osiedle, którego 
inwestorem jest 
Spółdzielnia Miesz­
kaniowa „Osiedle 
Młodych”. Do tej 
pory wybudowano 
tu cztery budynki, 
każdy po 5 kondyg 
nacji. Piąty taki 
sam obiekt oddany 
będzie do użytku je 
szcze w tym miesią­
cu. Również zamie­
szkałe są już dwa 
wieżowce. W III 
kwartale br. wyko­
nawca — Poznań­
skie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 
3 ma przekazać do 
użytku pawilon han­
dlowo-usługowy. Bę 
dzie on służyć nie 
tylko mieszkańcom 
nowego osiedla,

lecz także ludności zamieszkałej 
w jego okolicy, (a)

Fot. (2) — K. Przychodzki

Prztyczek

Coś fu nie gra
Zresztą może — ktoś, 

ale zaiste, to co od pól 
roku oglądamy na rogu Gło 
gowskiej i Gąsiorowskich i 
— zaczyna powoli przekra­
czać zdolność pojmowania. 
Otóż restauracja Imć Pana 
Zagłoby poddana została 
kapitalnej przebudowie i 
(rzekomo) zupełnej moder­
nizacji. Chwalebna sprawa. 
Poznańska gastronomia siu 
sznie sobie poczyna, że ba­
ry i restauracje „oblegają­
ce” teren Targów unowo­
cześnia, przystosowuje do 
ogólnie przyjętych w Euro­
pie wymogów.

Ale żeby nad przebudo­
wą i unowocześnianiem du- 
kwieć aż pół roku, to — da 
rujcie — chyba nieco za 
długo. Zwłaszcza, że ekipa 
remontowa zapowiedziała | 
ukończenie przebudowy lo­
kalu (palcem na zawapnio- 
nej szybie), na dzień 30. VI. 
br. Zapowiedź któregoś 
tam czerwcowego dnia wy­
mazano... i remont trwa.

Nasi budowlani, a coraz 
lepiej oceniamy ich spraw­
ność, zdolni są w ciągu pół 
roku podprowadzić prawie 
pod dach 5-piętrowy dom, 
ale żeby w ciągu tylu mie- I 
sięcy nie uporać się z jed- . 
ną, nie taką znowu dużą, j 
restauracją?

Coś (czy ktoś) tu nie gra.
t.h.n. 1

_______________ _________________ [l

Ha życzenie gości
„We Współczesnej można pa­

lić?” — to tytuł naszej notatki z 
17 lipca br. Wyraziliśmy w niej 
zdziwienie, że dyrekcja PZG Ka­
wiarnie cofnęła w tym lokalu obo 
wiązujący przez kilka lat zakaz 
palenia. Jak się obecnie dowia­
dujemy, zakaz cofnięto na życze­
nie wielu gości, którzy właśnie 
we „Współczesnej” przeczekują 
często okres poprzedzający rozpo­
częcie seansu w pobliskim kinie 
„Apollo”. Zarazem wyjaśniono 
nam, że „Współczesna” nie była 
jedynym lokalem beztytoniowym. 
Niepalący mają bowiem do dys­
pozycji takie kawiarnie, Jak: „Pe­
rełka”, „Brzdąc” czy „Rio”. Są­
dzimy, że jednak w każdej dziel­
nicy powinien znajdować się Je­
den większy lokal z zakazem pa­
lenia. Postulujemy zatem przy­
wrócenie zakazu palenia we 
„Współczesnej”.

Przy okazji zaś wyjaśniamy, że 
w podanych innych lokalach ob­
serwujemy często gości palących 
papierosy. I nie dziwimy się. Na­
pis „Prosimy nie palić” nie jest 
przecież ani nakazem, ani zaka­
zem, a tylko prośbą, którą nie 
każdy uważa za swój obowiązek 
spełnić.

Zresztą, nawet „surowe” zaka­
zy okazą się nieskuteczne, Jeśli 
nasza gastronomia nie będzie ich 
konsekwentnie przestrzegać. To 
co się np. dzieje w barze „Bał­
tyckim’, gdzie też wprowadzono 
zakaz, urąga przepisom 
mu rozsądkowi. Skoro 
nikt nie pilnuje, trzeba 
— zlikwidować? (c)

i zdrowe- 
zakazów 

je chyba

Dobry prorektPrzed niedawnym czasem pochwaliliśmy utworzenie wy godnego parkingu dla samo­chodów na pl. Wolności, po stronie Biblioteki Raczyńskie­go. Jak nam obecnie sugeruje jeden z czytelników podob­nie wygodne miejsce postoju dla pojazdów można by urzą dzić przed hotelem „Poznań­skim” przy al. Marcinkowskie­go. Trzeba tu tylko zlikwido­wać nieczynny już tor tram­wajowy i zbyteczną wysepkę. Znalazłoby się wówczas miej­sce dla kilkunastu samochó- dów. Obecnie parkuje się po jazdy w tym miejscu, ale czę­sto tak, że blokują one znacz­ną część jezdni, (c)
WCZORA3

>> p. Halina S., zwracając uwa 
gę na brudne zasłony w sklep1 
MHD (dawne Delikatesy) przy tu. 
Głogowskiej.

► p. Zenon K., pytając dlacze­
go na trasie linii autobusowej 
Kiekrza i Psarskiegp nie ma a 
jednego planu odjazdów autoo
SÓW? Daniela Dysma z u1* 
Dzierżyńskiego, skarżąc sić 
kiosk „Ruchu” nr 818. przy ul 
miątkowej. Mimo zapewnień J 
rekcji „Ruchu” pracownik kio 
nie rezerwuje jej pism (teczka
30).

► Wydział Gospodarki 
nalnej i Mieszkaniowej Frezy że 
DRN Wilda, informując ’̂uS0- 
na tych przystankach aU.itArycłi 
wych i tramwajowych, na *n-tan4 
istnieją dogodne warunki -j. 
od 15 sierpnia ustawione »
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